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(S p ra w y  b ie ż ą c e .)
W wiedeńskiej Radzie państwa odbywa 

się metamorfoza, która donośuy wpływ wy­
wrze na byt obecny Rady państwa. Stron­
nictwa zaczynają się zupełnie inaczej gru­
pować jak dotąd. W przeszłej Radzie cho­
dziło wszystkim niemieckim posłom o zapro­
wadzenie bezpośrednich wyborów i o wytwo­
rzenie takiej ordynacji wyborczej, któraby 
niemieckiej ludności, stanowiącej ledwie trze­
cią część ogółu Przedlitawii, zabezpieczyła 
przeważną większość w Radzie państwa. Gdy 
to osiągnęli i już wcale o tę sprawę swoją 
troszczyć się Niemcy nie potrzebują, rozpa­
da się wiernokon^tytucyjne stronnictwo, któ­
re w przeszłej sesji trzymało się razem i 
jeden klub stanowiło, na trzy oddzielne klu­
by. Wprawdzie każdy z menerów tych klu­
bów oświadcza z góry, że w ważnych sprawach 
konstytucyjnych, tj. w razie gdyby zagro­
żoną była ich zdobycz bezpośrednich wybo­
rów i przewaga Niemców, pójdą kluby te 
ręka w rękę. Ale że tera; tego niebezpie­
czeństwa niema, i tej kwestji nawet nie bę­
dzie, więc nie widzą potrzeby łączenia się 
w jeden klub pomimo różnic w zasadach 
społecznych, religijnych i politycznych.

Już przed otwarciem Rady państwa krą­
żyła w kołach poselskich wiadomość, że dr. 
Herbst utworzy osobny klub lewicv, do któ­
rego nie będą należeli konserwatyści nie­
mieccy i wszyscy inni posłowie, bądźco- 
bądź idący z rządem. Oprócz tego opowia­
dano sobie, że stronnictwo Herbsta dąży do 
obalenia dzisiejszego ministerstwa i do utwo­
rzenia nowego, pod przewodnictwem Herb­
sta. W trzech dniach po zagajeniu Rady 
państwa wieści te się stwierdziły. Dr. Herbst 
zwołał wiernokonstytucyjnych na posiedzenie, 
przedłożył im program, w którym główny 
nacisk kładzie na zupełną niezawisłość klubu 
od ministerstwa, na popieraniu rządu tylko 
w sprawach, które się zgadzają z przekona­
niem klubu, na rozwój konstytucyjnych sto­
sunków w duchu postępowym, a przedewszy- 
stkiem na rozwój międzywyznaniowych u taw 
w duchu złamania dzisiejszego stosunku ko­
ścioła. W mowie swojej oświadczył Herbst, 
że ta sesja głównie powiną być poświęconą 
reformom na polu ustaw wyznaniowych i źe 
głównie to zadanie klub wytknąć sobie 
powinien.

Spisano na zgromadzeniu zaraz krótki 
program w tym duchu następującej treści:

„Klub lewicy zachowa zupełną samoist- 
ność i niezawisłość w każdym kierunku. Po­
łoży on sobie za zadanie utrwalenie kon­
stytucyjnych instytucji na wszystkich polach 
publicznego życia, jak i również ich dalszy 
rozwój w duchu ustaw zasadniczych i po­
stępu. Przedewszystkiem więc wystąpi za 
obszeraem, ustawom zasadniczym i ideom no­
woczesnego świata odpowiadającem uregulo­
waniem wyznaniowej kwestji.“

Stu dwudziestu członków klubu wierno- 
konstytucyjnego przybyło na posiedzenie, ale

zaraz na tem posiedzeniu br. Eichhof oświad­
czył, że reprezentanci większej własności w 
Radzie państwa i konserwatyści tworzą oso­
bny klub, a dr. Gross w imieniu skrajnej 
lewicy i niemieckich narodowców oświadczył 
również, ze i oni osobny klub stanowią.

Gdy przyszło więc do podpisania pro­
gramu, znalazło się tylko 67, którzy przy­
stąpili do klubu, br. Eichhof zaś wyszedł że 
zgromadzenia, i udał się na zwołane przez 
siebie, tam już bez spisania programu u- 
tworzył się drugi klub, klub tak zwanego 
centrum. Do klubu tego przystąpiło dotąd 
43, między tymi więksi właściciele z Czech, 
Morawy. Austrji, wszyscy Russcy, Bukowiń- 
czycy wiernokonstytucyjni Pino, Kochanow­
ski itd. Jednem słowem, to wszystko, co śle 
po pójdzie za dzisiejszem ministerstwem.

Pozawczoraj uformował się klub skraj­
nej lewicy, czyli demokratów, liczy on wszy­
stkiego 9 członków, także i klub narodowców 
niemieckich pod przewodnictwem Koppa. 
Lecz dotąd do tego klubu przystąpiło tylko 
20; zdaje się, że część członków tego obozu 
przerzuci się do klubu Herbsta, jako do mi- 
nistra-prezydenta przyszłości — tak jak do 

1 klubu Herbsta przystąpili wszyscy Włosi li- 
1 beralni z południowego Tyrolu, a z Galicjan 

dr. Hoenigsmann i dr. Landau.
! Hr. Hohenwart zebrał już wszystkie ży-
! wioły, z których klub osobny wytworzy.

Z Polaków żaden do tego klubu nie wszedł.
I Polacy stanowić będą osobny klub, a wczo- 
I raj miał się już ukonstytuować, 
i Dzienniki półurzędowe donoszą, źe dr.

Glaser wypracował ustawę dla ratowania li­
stów zastawnych, przez rozmaite instytucje 
hipoteczne wydawanych. Podnieśliśmy już raz, 
źe kapitał zakładowy instytutów hipotecz­
nych służy tym instytutom i do prowadze­
nia interesów bankowych. Z tego powodu 
wierzycielom instytutów z tych interesów ban­
kowych, przysłużą według zdania prawników 
niektórych prawo ewikcji swoich pretensji i 
na hipotekach, na które instytuty te wypo­
życzyły pieniądze w formie listów zastaw­
nych. Tym sposobem w razie, gdyby podo­
bne instytuty poniosły straty wielkie, lub 
doprowadziły do bankructwa na polu inte­
resów bankowych, a wierzyciele z swojemi 
pretensjami weszli na hipotekę listów zasta­
wnych, tosamo listy zastawne straciłyby 
wszelką wartość, bo niemiałyby ubezpiecze­
nia hipotecznego. Dr. Glaser wypracował 
więc projekt do ustawy, orzekający, że hipo­
teki, na które instytut hipoteczny wydął po­
życzki w formie listów zastawnyćh, służyć 
winne do zabezpieczenia tych listów zasta­
wnych, a wierzyciele instytutu z innego tytułu 
do tych hipotek nie mają żadnego prawa. Nie 
rozumiemy, jak taką ustawę będzie można 
zastosować wstecz, lub czy ma to być tylko 
interpretacją istniejących ustaw, przez same­
go ustawodawcę wydaną?

Rozbierając mowę tronową dzienniki 
centralistyczne rozpisują się szeroko nad tra- 
fnem wykazaniem przyczyn ruiny finansowej 
w Austrji. Piszą one w odpowiedzi opozycyj­
nym dziennikom, przypisującym tę ruinę o- 
becnemu systemowi politycznemu, że mowa

tronowa bardzo dobrze określiła prawdziwą 
przyczynę: przecenienie siły kapitału ( Uiber- 
schdtzung der Kapitalskraft) i przepręż^nie 
kredytu ( Uiberschatzung des Credits). Prze­
cenienie kapitału i przeprężenie kredytu, jest 
szwindlem. Wszak rząd wydając koncesje, 
czuwać powinien nad tem, aby nie było 
szwindlu, tj., aby nie przeceniano kapitału, i 
n e przeprężano kredytu. Lecz system polity­
czny nie dozwalał nad tem czuwać należy­
cie, chodziło o to, ażeby sobie cały świat gieł- 
dowo-finansowy wiernokonstytucyjny zjednać, 
ażeby mu w pomoc iść.

Niech panowie ministrowie poszukają w 
aktącb namiestnictwa dolno-austrjackiego w 
Wiedniu, a znajdą tam zawieszenie uchwał 
bttubanków wiedeńskich z października, li­
stopada i grudnia z. r. przez rządowych ko­
misarzy z powodu, iż wietrzyli szvrindel w 
przecenianiu nabytych gruntów, i w podo­
bnych manipulacjach, a jednak na rekursa, 
wnoszone przez baubanki, rząd znosił te za­
wieszenia, i wolny bieg zostawił działaniom 
podobnym baubanków. Wiemy o jednym ko­
misarzu rządowym, który z tego powodu nie- 
ćhcąc brać odpowiedzialności na siebie, pro­
sił o uwolnienie od tego obowiązku, i uwol­
niono go, a dano innego komisarza, który 
po takiem doświadczeniu, poznawszy jakie 
są intencje rządu, pozwolił już baubankom 
robić, co im się podoba.

Gdybyśmy byli patrjotami.
Klęska, klęska ogromna w skutkach

swoich, może zgubniejsza od niejednej 
przegranej bitwy, zagraża przez upadek 
„Tellusa" jednemu z trzech naszych za­
borów, a więc z moralnej strony rzecz 
wziąwszy, t r z e c i e j  c z ę ś c i  P o l s k i ,  
tej właśnie, która może dziś na najwię 
ksze wystawiona wroga pociski —  w. 
ks. Poznańskiemu. Upadek tej bankowej 
instytucji, wedle jednozgodnych świadectw 
wszystkich pism miejscowych i innych 
organów kompetentnych, grozi w y w ł a ­
s z c z e n i e m  n a  r z e c z  N i e m c ó w  
znacznej części posiadaczy polskich tej 
dzielnicy rozebranej 'ojczyzny naszej; ma­
ła stosunkowo do ogromu klęski pomoc, 
zasiłek 2 do 300.000 tal. w formie p o- 
ż y c  zk  i, n ie  u l e g a j  ą c e j  n a j m n i e j ­
s z e m u  n i e b e z p i e c z e ń s t w u ,  ura­
towała by, jeśli nie instytucję „Tellusa". 
to z pewnością właścicieli ziemskich za­
grożonych wywłaszczeniem. W  takich wa­
runkach, g d y  b y  ś my b y l i  p a t r j o ­
t a m i ,  cobyśmy zrobili? Poznańskie jest 
częścią Polski, było Polski kolebką, Niem­
cy na łup ten czyhają jak kruki — o 
Polskę tu więc chodzi. W tak naglącym 
wypadku, gdybyśmy byli patrjotami, a 
właściwie, g d y b y  p a t r j o t a m i  b y l i

c i  z p o m i ę d z y  n a s ,  c o  są p o t ę ­
g ą  i p o w a g a m i  w s p r a w a c h  fi­
n a n s o w y c h ,  coby nastąpiło? Oto nie­
wątpliwie pozawiązywały by się u nas 
natychmiast we L w o w i e  komitety 
finansowe, z ludzi fachowych i mających 
wpływ złożone; te weszłyby nie tracąc 
chwili czasu, w porozumienie z patrjota­
mi w Poznaóskiem i wspóluemi siłami 
starano by się zaradzić złemu.

Ciężko wypróbowaną jest Galicja o- 
statniemi „krachami" wiedeńskiemi; prze­
cież, przy dobrej woli, 2 0 0 .0 0 0 — 300.000 
złr. dla poratowania Poznańskiego zna­
lazłaby Galicja...

Miejmy nadzieję, że tak się zrobi, 
bo prżecież, nie przestaliśmy jeszcze się 
poczuwać do solidarności narodowej.

Dla bliższego obznajomienia czytelników 
ze stanem sprawy, podajemy tu wyciągi z 
artykułu w tym przedmiocie Dziennika Po­
znańskiego z 6 . listopada nr. 255.

„Ogłoszenie konkursu nad majątkiem 
Spółki Tellusa, piszą do Dzienn. Pozn., in­
stytucji tak ściśle związanej z finansowem 
położeniem w. ks. Poznańskiego, zgroma­
dziło w pierwszej chwili zaraz obywateli i 
świadomych strasznych następstw tego ban­
kructwa dla kredytu ziemskiego, by ile mo­
żna złemu zaradzić.

Jeżeli narady w tej mierze nie dopro­
wadziły jeszcze do żadnego skutku, to je­
dnak nie trzeba tracić nadziei, by za pomo­
cą osób wpływowych i majętnych pomoc o- 
bywatelstwu naszemu udzieloną być nie 
mogła.

Nie chodzi tu o ratowanie instytucji 
Tellusa, lecz o tych kilkuset obywateli ziem­
skich a przytem zamożnych, którzy, zaliczki 
biorąc na mające się odstawić zboże w za­
mian za weksle bezterminowe, dziś zmuszeni 
są nagle weksle te płacić. Przy obecnem 
przesileniu finansowem nawet obywatelowi 
dobrze się mającemu niepodobieństwem jest 
wystarać się o kilka tysięcy talarów za oso­
bistym kredytem. Skutki tego mogą być 
okropne, bo sąd zarządzający masą konkur­
sową zmuszony jest wszystkie wierzytelności 
Tellusa z całą prawa surowością ściągać; co 
w przypadku obecnym pociągnie za sobą 
wystawienie kilkudziesięciu wsi w posiadaniu 
polskiem będących na subhastę. Przy obe­
cnem położeniu nawet marzyć o tem nie 
można, by wsie te w inne ręce polskie prze­
szły, przeciwnie za bezcen dostaną się do 
rąk innoplemieńców. Jak słuszne te zapa­
trywania i już dzisiaj nawet przez prasę 
niemiecką równie osądzone, okazuje nastę­
pujący artykuł z Salinga Śorseńblait:

„„Z  powodu otwartego dziś konkursu nad 
Spółką komandytową „Bniński, Chłapowski, 
Plater i Sp.u rozwiąże się polski instytut 
kredytowy, który wziął sobie za zadanie u- 
trzymywać w polskich rękach i powiększać 
posiadłości ziemskie, a tem samem przeciw­

działać rozlewającemu się w w. ks. Poznań- 
skiem germanizmowi. Konkurs zagroził ruiną 
nietylko bogatym a odpowiedzialnym osobi­
ście firmodawcom, lecz także licznym pol­
skim właścicielom dóbr, którzy w upadłym 
banku poczynili znaczne pożyczki bądź na 
zakup no majątków, bądź na podniesienie 
swych gospodarstw. Straty licznych wierzy­
cieli będą prawdopodobnie niewielkie— ogro­
mne bowiem dobra osobiście odpowiedzial­
nych firmowych, wystarczą na pokrycie wie­
rzy telności.u“

Pomoc ta, choćby ofiarami okupiona, 
musi być daną, bo inaczej w. ks. Poznań­
skie, kolebka naszego narodu, podcięte by­
łoby fatalnie w swej głównęj podstawie, 
którą jest narodowość.

Przy obecnych stosunkach majątkowych, 
gdzie mamy wprawdzie kilkadziesiąt rodzin 
bogatych, których majątek tkwi w ziemi, a 
z których kilkunastu ma szczerą wolę przyjść 
w pomoc zagrożonej w materjalnym bycie 
narodowości naszej, narzuca się sam przez 
się plac następujący:

Ponieważ gotowych pieniędzy w grani­
cach Księstwa trudno znaleźć, a w ilości po­
trzebnej prawie niepodobna, przeto s z u k a j ­
my t e j  p o m o cy  u r o d a k ó w  n a s z y c h  
w i n n y c h  d z i e d z i n a c h  P o l s k i ,  a mam 
tu przedewszystkiem na myśli jedną osobi­
stość, która znana ze swego patrjotyzmu, ze 
swoich prac długoletnich dla dobra kraju, 
sama jedna jest w stanie funduszu potrze­
bnego udzielić. Fundusz taki, pół miliona ta­
larów, już jako pożyczka z terminem 31e- 
tnim byłby dla nas zbawiennym, jest zatem 
naszym obowiązkiem tej osobie pożyczkę u- 
dzieloną zabezpieczyć, na co dwojakiego spo­
sobu użyć można: albo solidarne rewersa za­
możnych obywateli, albo też zahipotekowanie 
~~ ich dobrach kwot takich, jakie każdy z
nich na pomoc przeznacza. > 
statnim razie, przy stanie majątkowym po­
wyższych obywateli, udzielający pożyczkę 
posiada absolutną pewność odebrania swych 
pieniędzy.

Gdyby zatem pieniądze w ilości pół mi­
liona w powyższy sposob w zamian za za­
stawione przez powyższych hipoteki wpłynę­
ły, obywatele ci założyliby Spółkę koman­
dytową, wybierając sobie osobistości, c ile 
można fachowe, jako pewnych spólników i 
dających firmę, a reszta przystąpiłaby jako 
cisi spólnicy, tylko do wysokości wkładki 
swej odpowiedzialni za interes Spółka ta, 
stosownie do przepisów handlowych, tyczą­
cych się spółek komandytowych założona 1 ) 
miałaby siedzibę w Poznaniu, i jej celem 
byłoby przez udzielanie kredytu osobistego 
przyjść w pomoc obywatelom zamożnym, za­
grożonym przez upadek Tellusa, za wydaniem 
weksli z podkładką hipoteczną;

2) zakupywanie pretensji Tullusa bądź 
to wekslowych, bądź hipotecznych, skoro ta­
kowe przez zarządzającego masą konkurso­
wą licitando sprzedawanebj były, i skoro 
dłużnik przedstawia gwarancję, źe za udzie­
leniem moratorjum z długu będzie mógł się 
uiścić.

Kronika Lwowska.
(Z  p lacu  b o ju . W a lcz ą c y  a rtyści. T u rb o - 
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„Bunt, rewolucja,
Bunt, rewolucja..." 

śpiewa któryś z bohaterów Offenbachowskich. 
Tak, mamy bunt, mamy rewolucję, i trudno 
by nam było zatelegrafować w tej chwili do 
wszystkich poselstw, ambasad i konsulatów 
świata owe znane słowa:

L'ordre regne a — Leopol!
Niema porządku i ciszy, zachmurzył się 

horyzont pokoju, a groźna chmura zwiastuje 
burzę. Do walki, która wre w całej Gal cji, 
dodali palnego żywiołu artyści sceny lwow­
skiej, lecz tylko ci artyści, ci nieznaczni i 
pośledniejszego gatunku, którzy poważają się 
całe opery prozą odgrywać. Słowem, bunt dra­
matu. Irritabile genus dramatycznych akto­
rów w obronie swego dyrektora, w obronie 
człowieka, złożonego słabością, napadniętego 
i odartego p r a w n y m  podstępem, występuje 
jako jeden mąż. Starcy, mężowie, kobiety i 
młodzieńcy, wszystko co otrzymało święcenie 
na kapłanów sztuki, wszystko, co chodziło 
po scenie, związało się w silną ligę. Przyłą 
czył się też sufler, szlachetny sufler, gdyż 
bez suflera nie masz i artysty.

Niezwykłe to jednak, gdy np. pani A- 
niela Aszpergerowa, przed której kreacjami bi­
jesz czołem, gdy pan Dobrzański Stanisław, 
Geldhab lub Sganarella, państwo Doroszyń- 
scy, którym w rolach służących i dzieci lu­
du dajesz co sił oklaski, gdy pan Dębicki, 
znany z nciesznych typów, p. Dworski z ról 
niemych, gdy panna Marja Deryng, senty­
mentalna Ludwika lub Goplana, p. Fiszer 
Gustaw wyborny w cynizmie, lub karykatu­
rze, poczciwy p. Maciej Galasiewicz, właści­
ciel imponującego organu, gdy pani Joanna 
German, jedyna przedstawicielka kokietek i 
starszych dziewic, gdy p. Hnbert Karol, tak 
szanowany i właściwy w rolach prałatów, p. 
Januszkiewicz, nieznany w rolach wyższych 
od lokai, p. Kwieciński, liryzmem przepojo­
ny amant , gdy p. Knapczyński, niewidzia­

ny lecz słyszany nieraz z budki, gdy p. Ko­
narski Emiljan, wypisywany jako reżyser 
na afiszach, p. Lewicka, udająca naiwność; 
gdy p. Linkowski Adolf,, jedyny Styx lub 
Szarucki; pani Linkowska Barbara, znana z 
Opinii publicznej, gdy p. Laskowski, młody 
adept sztuki, lub p. Ładnowski, potężny jej 
mistrz, ten Lear lub groźny Mefistofel i 
Franciszek przerażający, gdy pani Ładnow- 
Ska, podziwu godna Małgosia; pani Nowa­
kowska Teofila, ta Balladyna, 'Iskra i Zu­
zanna ; gdy p. Nowicki, zwący się Sewery­
nem, gdy p. Podwyszyński, ceniony w ro­
lach przyzwoitych, pani Szymańska, znana z 
kilkuletniego na scenie lwowskiej pobytu, 
gdy panna Sułkowska, posiadaczka miłej 
twarzy, i pan Skalski, posiadacz olbrzymie­
go w swym komizmie nosa, gdy p. Woleń- 
ski, Faust, Cezar, Kirkor lub Birbancki, pa­
ni Woleńska, arcymiłe i arcychętnie widzia­
na, gdy p. Wilczyński, używany do ról po­
słów, p. Zboiński Marceli, wiekuisty Bryn- 
duś, wreszcie, gdy panna Michalina Zalew­
ska, weteranka sceny: niezwykłe to, powta­
rzam raz jeszcze, gdy ci wszyscy i te wszy­
stkie zstępują z desek, i jawią się nam bez 
maski z dyplomatycznie ułożonym protestem 
w ręku. Niezwykły to iście widok! Prasa 
niemiecka spisałaby na ten teinat tysiące 
fejletonów i artykułów, ilustracje paryskie 
dałyby najwierniejsze insurgentów tych kon- 
terfekta, tylko prasa polska zamilknie, lub, 
jak pewna jej część, weźmie w obronę krzy­
wdzących !

A nie jest to sprawa tak małej wagi, 
nie należy tej rzeczy uważać za szkandalik 
zakulisowy, co dzień się powtarzającyj To­
czy się tu walka o byt. Uznający prawego 
zwierzchnika, nie pozwolą kierować się lu­
dziom, którzy żadnych warunków na orędo­
wników i opiekunów sztuki nie posiadają, 
którzy w braku zatrudnienia szukają wygo­
dnej, a tyle ponętnej zabawki, którzy imają 
się tak ważnej sprawy bez powołania, a mo­
że w chęci ujęcia s y n e k u r k i .  ”

Jest więc plac boju, są dowódzcy i szer­
mierze, jest broń i amunicja, sztandary i 
markietanki, niema jednak szpiegów, mogą 
być zatem i trupy 1

sposobem przyjętym w dyplomacji po­
słano ultimatum, odwołano ze stanowisk re­
prezentantów i rozpoczęto kroki wojenne.

Po utrzymaniu się w posiadaniu kasy, 
zaczęto działać stosownie do nakreślonego 
planu. Mgły, jak owa pod Ghlumem czyli Sa 
dową, zostały stanowczo usunięte, zrekoguo- 
skowano zatem pozycję, i poznano teren jak 
najdoskonalej. Spartanie ujęli za miecze, 
Spartanki milczeć miały i czekać powrotu 
mężów i synów z wyprawy.

—  Choćbv na tarczy, mówiła jedna z 
nich, choćby bez gaży, wracaj jednak do 
domu zwycięzcą a nie podawaj tyłu!

W skutek pierwszej podjazdowej utarcz­
ki nieprzyjaciel stracił przytomność i odsło­
nił swoje słabe strony. Niepokojony spiesznie 
zmienił pozycję i zamiast wystąpić z korpusem 
„Jawnuty" i „Flisa", pragnął podratować się 
„Załogą okrętu". Korespondenci z placu 
boju opowiadają, iż dezercja najpotrzebniej­
szych indywiduów pomieszała nieprzyjacio­
łom dramatu wszystkie szyki. Dowódcy : hr. 
Łoś, sędziwy p- prezes Opieki Narodowej i tylu 
innych towarzystw, i znany ze spraw dotąd 
nieznanych dr. Adolf Moszyński, zamiast 
operować na czele szyków, musieli wejść w 
czynną służbę i zająć się skompletowałem 
służby kulisowej i suflerskiej, czego dokonali 
własnemi osobami. Wdarłszy się mężnie na 
szczyty maszyn, zwanych technicznie sćhnur 
boden, ujęli w dzielne dłonie liny i wszyst­
kie inne aparaty, dopełnili funkcji kuliso 
wych szeregowców i umożliwili tym sposobem 
przemarsz „Załogi okrętu". Nie obeszły się 
operacje te bez niebezpieczeństw: jeden z 
nich przedzierając się przez las dekoracji i 
sznurów, stracił całą swoją klientelę, w sku­
tek czego zapowiedział powetowanie szkody 
na haraczu, jaki ma wpłynąć po zgromieniu 
buntowników do kasy. Drugi z nich zapro­
ponował do szeregów w miejsce dezerterów 
wcielić szermierzy z Kołomyi. Projekt ten, 
dowodzący inteligencji i strategicznego zmy­
słu, nie został jednak na razie przyjęty.

Dowódcy zajęli się także osobiście za- 
denuncjowaniem wroga, który śmiał zapo­
wiadać batalię na piątek. Ujęli przy tej spo­
sobności „ekspresa" rozlepiającego prokla­
macje, i oddali go manii propria interweniu­
jącej policji.

Oto są czyny, które historja wnukom i 
prawnukom przekaże!

Jak na teraz, oświadczyć możemy bun­
townikom, iż sympatja całego miasta, w

którem bunt podnieśli, po ich stronie. Znaj­
dują się nawet mężowie, którzy gotowi są 
każdej chwili zasilić kasę ich partyzancką 
funduszem, wystarczającym aż do ukończenia 
walki. Wszyscy prawdziwi przyjaciele sztuki, 
rad/.i by jednej chwili ujrzeć buntowników 
uwolnionych z pod przemocy niezdarów, 
samozwańców i wichrzycieli.

Na tem kończymy sprawozdanie z pola 
walki; dokonaliśmy go najsumienniej, o ile 
tylko dało się to uczynić wśród gradu kul, 
wojennej wrzawy, dymu i swędu, jakim za­
powietrza pole bitwy strona tyranów.

Lecz i w innej' części Galicji tumult, 
huk, gwar, krzyk i swąd wojenny.

To k l u b  p o d s t ę p o w y  wyrusza do 
walki. Posiłkowany przez Szomer Izraela, 
pod dowództwem znanych Ajoksów, bić się 
będzie o utrzymanie kandydatur Tadeusza 
Romanowicza i dr. Ludwika Lubińskiego.

Dr. Ludwik Lubiński znany był mi do­
tąd głównie z tego, iż się na Ł zaczynał a 
na i kończył. Myt podaje, iż służył także w 
onym korpusie, który urządzał anno 1863 
wyprawę na konfitury, przyczem dr. Ludwik 
Lubiński odznaczył się wcale mężnie 
zdobyciem kilku bateryj słoików. Zresztą 
znany być może dr. Lubiński osobom i sko­
nom, z któremi stoi w bezpośrednim stosun­
ku, jak np. krawcowi, szewcowi, traktjerni- 
kowi, gospodarzowi domu, a wreszcie i kilku 
żydkom, jeżeli jest echt przeciętnym Galicja- 
ninem, to jest, jak my wszyscy, jęczy pod o- 
buchem lichwy. Takie tedy są kwalifikacje 
dr. Ludwika Lubińskiego na posła z miasta 
Stryja. Dodać należy, iż kandydat skończył 
jeszcze przed p. Romanowiczem rok trzy­
dziesty życia. . . .

Chociaż jeszcze młodszy, więcej jednak 
znany jest p. Tadeusz Romanowicz. Były 
członek Towarzystwa demokratycznego i by­
ły nieprzyjaciel dzisiejszego ministra-rodaka, 
ma moją serdeczną sympatję, juz dlatego, iż 
połowa mego pseudonimu jest pokrewna z 
jego imieniem. Tadeusz ma w sobie coś z 
Deuszka. P. Romanowicz znany jest z tego, 
iż chodzi od niepamiętnych czasów w pol­
skim stroju, który dziś jednak zbliża 9ię 
bardziej do munduru jak do szaty trybuna. 
P. Romanowicz Tadeusz (tak się bowiem 
prawdziwie nazywa, chociaż niemietkie dzien­

niki chciałyby jak najrychlej faworyta mi- 
nisterjalnego nazwać der verfassungstreue 
Thaddaeus Rittervon Romanovitsch) godzien 
jest mandatu z miasta Drohobycza. Uznał on 
dawno grzechy młodości, zrzucił bundiu- 
czność, patrjotyzm skierował podług wyższej 
wskazówki i stał się, czem każdy Galicjanin 
być powinien, lojalnym. Dla lojalności wy­
bierzcie go Drohobyczanie! Podnieść należy 
i tę okoliczność, ii wybór jego jest życze­
niem ministra —  a wolę pana uszanować na­
leży.

Nie myślcie Jednak czytelnicy, iż p. Ro­
manowicza popieram głównie dlatego, iż gdy 
się dochrapie poselstwa, wyrobi mi c o ś  u 
ministerstwa. Wiemci i tak dobrze, że to 
człowiek serca a o przyjaciołach nigdy nie 
zapomni, choćby został nawet Ekscelencją.

Tak operujący klub podstępowy, wysu­
nąwszy swych kandydatów, nie wie co zrobić 
z jednym jeszcze fantem, co ma począć wła­
ściwie z dr. Benonim?! Sądzę, iź najlepiej 
by było ustalić go w charakterze komiwoja­
żera i agitatora politycznego ai do dalszych 
ministerjalnych rozporządzeń.

Wszystko to są sprawy, których zała­
twienia kraj nasz ł e eh c e !...

To ł e c h c e  imponuje wam pewnie moi 
czytelnicy. Wyjąłem je z artykułu pewnego 
dziennika. Dr. Skobel, który poprawia tak 
znakomicie błędy naszego dziennikarstwa, 
niestety tylko gramatyczne, wyjaśni zapewne 
co znaczy owo ł e c h c e .

Ja, chociaż jestem Polakiem dłużej jak 
od lat pięciu i miałem sposobność zapoznać 
się z Lindem, - nie spotkałem jednak dotąd 
tkiego ł e c h c e .

Ale ponieważ organ ten w ostatnich cza­
sach ściśle się połączył z dziennikami wie- 
deńskiemi sądzę zatem, iź prócz zasad za­
pożyczył od nich także słowa l e t h z e n  i 
wyjeżdża z niem w łamach Cyceronem druko­
wanych.

Czołem więc przed erudycją, hańba Lin- 
demu, cześć tym których kraj ł e c h c e l
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3) przez pośrednictwo z “banitami hlpo* 
tecznemi długi obywateli, oparte na kredycie 
ich csobistym, przemienić na dług hipote­
czny niewypowiedzialny, przez którą to ope­
rację spółka wycofałaby swoją należytość, a 
obywatelowi przemieniłaby dług jego nie- 
bezpieczuy Bmiesięczny na dług niewypo­
wiedzialny, amortyzujący się a nawet i tań­
szy. Operacja taka przy cokolwiek lepszych 
stosunkach giełdowych byłaby łatwą do prze­
prowadzenia, bo znaczna ilość banków hipo­
tecznych niemieckich udziela niewypowie- 
dzialne pożyczki aż do 1/3, a nawet przy 
dobrym stanie gospodarstwa aż do 9/in ta­
ksy landszaftowej, na dobra ziemskie. — 
Prowizji rocznej od takich pożyczek płaci 
się 5 ’/4 prct- a z amortyzacją 5%  prct. — 
Obywatel miałby zatem oprócz innych do­
godności pieniądz tańszy niż przy kredycie 
osobistym.

Przemianę taką tak nazwanych „dettes 
volantes“ na dług stały, niewypowiedzialny, 
oparty na ziemi, uważam za jedyny ratunek 
materjalnego bytu naszych obywateli, i sta­
ranie spółki powinno być przeważnie skiero­
wane ku temu.

Jeżeli tu trudno oznaczyć przebieg cza­
su potrzebnego do odwikłania interesów i 
ściągnięcia wszystkich wierzytelności spółki, 
myślę jednak, źe 3 lata wystarczyłyby do 
wycofnięcia udzielonych pożyczek obywate­
lom bez narażenia takowyoh na szwank i 
straty materjalne.

Dla tego leź wystarczy, gdy spółka zo­
stanie założoną na czas ograniczony 31etniem 
działaniem, po upływie którego każdy ko- 
mandytysta pro rata wkładki wycofuje swój 
kapitał, by pokryć hypotekę w zastaw daną 
tej osobistości, którę w powyższych ustępach 
miałem na myśli.

Na zapłacenie procentu rocznego za po­
życzkę półmilionową pobieraliby komandy- 
tyści równą sumę z dywidendy spółki, która 
w razie przewyżki użytą zostałaby na fun­
dusz rezerwowy.

Jeżeliby po upływie 3 lat kilka intere­
sów pozostało nieodwikłanych, to spółka 
sprzedałaby takie pretensje więcej dającemu, 
chociaż jest nadzieja, że w przeciągu takie­
go czasu przy normaluiejszjch stosunkach 
powstałby bank nowy, któryby pretensje 
spółki przyjął na siebie. (D. n.)

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Od granicy moskiewskiej.

W celu wyjaśnienia smutnego wypadku 
w Kujawach, podaję wam wiadomość ze źró­
dła najdokładniejszego czerpaną.

O 1 1 . godzinie wieczór napadli zbójcy 
na dwór w Kujawach i zamordowali Adama 
Tołkacza. Było ich dwudziestu, ale tylko 
dwóch weszło do domu, inni zaś zatara­
sowali drzwi wchodowe do domu i do kory­
tarza, reszta pilnowała okien z nadworu. 
Ci dwaj co weszli ze światłem do domu, 
znali doskonale rozkład pokoi, gdyż weszli 
wprost do sypialnego pokoju p. Tołkacza i 
zbudzili go wezwaniem: „Adamie, wstawaj!

daj papierów i oddaj pieniądze.1' Tołkacz 
się zerwał, ale od razu stracił przytomność; 
gdyż zapomniał, że miał rewolwer pod po­
duszką, i chciał się ratować ucieczką przez 
okno. Dwaj przybyli do pokoju ludzie, pod­
czas gdy Tołkacz oknem chciał wyskoczyć, 
w głos zawołali: „Byj, bo to pan!“ — i za­
raz jeden z ludzi stojących za oknem, ude­
rzeniem siekierą powalił Tołkacza na zie­
mię, a potem reszta drągami dobijała pasu­
jącego się ze śmiercią. W domu nie było 
nikogo prócz lokaja, którego nożem skale­
czono, zaś pannę służącą i dwoje dziewcząt, 
znajdujące się w garderobie, zatrzymano w 
tejże. Pisarz, który miał stancję we dworze, 
był na folwarku. Zona Tołkacza z dziec­
kiem i z matką swoją wyjechała była w są- 
siedztYiro do Krasnostawiec.

Po zamordowaniu Tołkacza wszyscy 
zbóje weszli do domu i pannie służącej ka­
zali odmykać wszystkie szafki. Zabrali 75 
rubli i srebra stołowego na 20 osób. Meble, 
lustra, naczynia stołowe i szkło stołowe, fu­
tryny u drzwi i okien połamali, potłukli i 
porąbali.

Nie wiadomo kto dał znać do wsi o 
napadzie na dwór; przybył wprawdzie socki 
(naczelnik straży policyjnej sielskiej) i sta­
rosta (wójt gminny) z ludźmi uzbrojonymi 
w widły i siekiery, ale zbóje wcale się ich 
nie ulękli. Wyszli z domu, pogrozili spale­
niem wsi, strzelili kilka razy z rewolweru —  
włościanie nawrócili do wsi — a zbóje 
umknęli w różne strony. — Są poszlaki, iż 
ekonom, przyjęty przez p. Tołkacza z Prus 
i odstawiony przez tegoż z powodu znaczue- 
go deficytu, miał ujść do Galicji, i tu ze­
brawszy ludzi, chętnych rabunku, uderzył 
na dwór w Kujawach, nie tyle w celu ra­
bunku, ile zamordowania Tołkacza. Znajo­
mość rozkładu pokoi i imienia gospodarza, 
komenda nad zebraną tłuszczą wiele prze­
mawiają za tem domniemaniem. Wszyscy 
ludzie, rabujący we dworze, nie byli nikomu 
znani — a tylko dwaj, co pierwotnie weszli 
ze światłem do dworu i zbudzili Tołkacza, 
byli zamaskowani.

Przegląd polityczny.
Mesaż prezydenta Mac-Mahona do Zgro­

madzenia narodowego brzmi:
„W  chwili, gdyście Panowie się rozcho­

dzili, rzekłem do Was, że możecie się bez 
żadnej obawy oddalić z miejsca obrad W a­
szych, i że podczas Waszej nieobecności nic 
nie naruszy spokojności publiczuej. Com 
wtedy zapowiedział, ziściło się. Dziś w dniu 
Waszego ponownego zebrania się, znajduje­
cie zuowu Francję w pokoju. Zupełna ewa­
kuacja naszego terytorjum jest faktem speł­
nionym; obca armia opuściła ziemię francuz- 
ką, wojska nasze zajęły uapowrót departa- 
menta opuszczone. Wśród pa trj o tycznej ra­
dości mieszkańców dzieło oswobodzenia do­
konane bez sprowadzenia niepokojów wewnę­
trznych i bez obudzenia nieufności za gra­
nicą. Europa jest zapewnioną o naszem sta­
łem postanowieniu utrzymania pokoju i wi-

Paw ilon kas oszczędności na mię­
dzynarodowej wystawie,

przez
Teofila Merunowicza.

(Dokończenie.)
Kraj nasz robi bardzo pocieszające po­

stępy w oszczędzaniu, i tak mianowicicie 
wynosiła w r. 1867 wartość przeciętna je­
dnej książeczki wkładkowej galicyjskich kas 
oszczędności 20 2% złr., w roku 1868 212-6 
złr., w roku 1869 już 243 złr. W  tym to 
roku rozpoczęła się u nas żywa agitacja na 
rzecz kas zaliczkowych i gminnych kas po­
życzkowych, Mianowicie po największej części 
od tego czasu dopiero weszły w życie gminne 
kasy pożyczkowe, których jest w całym kra­
ju, wedle ostatniego wykazu c. k. namie­
stnictwa, 380 i 15 kas zaliczkowych syste­
mu Schultzego z Delitsch. W tym perjodzie 
rozpoczęło także operacje ubezpieczeń na 
życie, krakowskie Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń i galicyjskie akcyjne Towarzy­
stwo asekuracyjne, jak niemniej kilka ban­
ków rozwinęło interes depozytowy nader 
pomyślnie, przywabiając kapitalistów wyż­
szym procentem niż dają kasy oszczędnoś -i. 
Z tych wszystkich powodów od r. 1869 do 
1871 poczęła opadać w kasach oszczędności 
wysokość wkładek od 1 — 1 V50/0. lecz w bie­
żącym roku —  jak przekonać się można z 
ogłaszanych w pismach publicznych, miesię­
cznych lub kwartalnych bilansów niektórych 
naszych kas oszczędności— suma kwot loko­
wanych w tych zakładach, wzrasta teraz 
nadzwyczajnie, a to mianowicie dlatego, że 
obecne przesilenie giełdowe w Austrji skło­
niło wielu posiadaczy papierów wartościo­
wych do lokowania swoich pieniędzy na niż­
szy procent, ale bezpiecznie w kasach o- 
szczędności.

W r. 1862 suma wkładek galicyjskich 
kas oszczędności wynosiła 3,585.367 złr., w 
r. 1871 dochodziła jej kwota do złr. 8,835.825.

Jakkolwiek jednak suma zaoszczędza­
nych przez ludność naszego kraju kapita­
łów z każdym rokiem powiększa się znacznie, 
to przecież w porównaniu z innemi krajami 
monarchii austrjackiej Galicja bardzo nie- 
poczesne zajmuje miejsce. Oto np. Czechy, 
uczące przeszło o 300.000 głów m n i e j  
ludności niż Galicja, lokowały w roku 
1871 w kasach oszczędności 32°'0 sumy 
wkładek całego państwa, gdy kwota oszczę­
dności naszego kraju wynosi w stosunku do 
całego państwa zaledwie 2 %,prc. TJ na3 na 
przestrzeni 1425 mil kwadratowych istnieje 
zaledwie 10 kas oszczędności, gdy w Styrji 
na 407 mil kwadr, jest 32 kas oszczędno­
ści, na Morawie, trzy razy mniejszej od Ga­
licji 21 kas oszczędności, w Czechach na 
obszarze 943 mil kwadr. 56 kas oszczędno­
ści itd. # . .

W porównaniu z innemi państwam i

Europy najświetniej rozwinięte są kasy o- 
szczędności w Danii, Norwegii, Szwajca- 
rji, Anglii, a Austrja (bez Węgier) jest do­
piero piątą w tym szeregu.

Następująca tabelka uwidocznia stan 
kas oszczędności w rozmaitych państwach:
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A n g lia 4 8 2 4 6 5 9 6 17% 1 1 5 7 6 6
S z w a jca r ja 2 3 0 1 0 9 1 5 20% 2 2 8 7 7 0
F ra n cja 1 1 1 8 3 3 0 4 9 6% 2 2 6 5 6 1
N o rw e g ja 2 3 3 7 3 0 2 2 2 % 1 6 4 7 4 1
A u s tr ja 2 1 1 9 6 6 5 8 1 6 % , 1 6 1 6 7 6 5
P ru sy 8 3 0 2 9 6 9 1 11% 3 4 8 6 5 2
W ę g r y 1 3 5 1 1 4 8 8 5 7 % , 9 1 0 8 4 5
H iszp an ia 1 6  9 7 9 5 9 6 o „ . 3 9 9 7 1 6

Podnieść należy, że statystyka kas o- 
szczędności wszystkich krajów wykazuje i.ie- 
tylko pewien zastój co do wysokości wkła­
dek w przeciągu ostatnich lat 10 , ale także 
i co do liczby nowo powstających instytu- 
cyj t e g o  rodzaju. Kasy oszczędn ści są bo­
wiem zakładami lokacyjnemi najprostszego 
systemu, i drobne ale licznie powstające 
wszędzie stowarzyszenia zaliczkowe i zakła­
dy asekuracji na życie pochłaniać zaczynają 
w najnowszych czasach coraz większą część 
drobnych zaoszczędzeń klas pracujących, 
które to sumy dawniej prawie wyłącznie lo­
kowano w kasach oszczędności. Powyżej wy­
kazałem, że i w naszym kraju asekuracja 
na życie i kasy zaliczkowe skuteczną robią 
konkurencję kasom oszczędności.

Bardzo świetne rezultaty przyniósł) w 
Anglii i połączenie instytucji pocztowej z 
manipulacją kas oszczędności. Dzieje się to 
w ten sposób, że w upoważnionych do tego 
biurach pocztowych można złożyć jakąkol­
wiek kwotę gotówki na procenta, a w ka­
żdym czasie można w któremkolwiekbądź 
innem biurze pocztowem podnieść lokowaną 
kwotę z procentem, obliczonym w stosunku 
do czasu lokowania. W całej Wielkiej Bry­
tanii było do końca r. 1871 ogółem 4335 
biur pocztowych, upoważniony h do przyjmo­
wania pieniędzy na procenta, a jak chętnie 
lokuje publiczność angielska swoje oszczę­
dności w ten sposób, najwymowniej świad­
czy ta okoliczność, źe administracja poczto­
wa miała tam z końcem r. 1871 sumę, ró­
wnającą się w austrjackich pieniądzach 
170,250.040 złr. w. a. na rachunku opro­
centowanych wkładek.

Teraźniejszy minister handlu w Austrji, 
Fp bardz0 Pragnie wprowadzićtę instytucję 1 na pocztach austrjackich.

dzi bez trwogi, gdy napowrót stajemy się 
panami u siebie. Ód wszystkich mocarstw 
odbieramy dowody życzenia, iż chcą żyć z 
nami w stosunkach przyjacielskich. W kraju 
utrzymuje się trwale publiczny porządek. 
Czujna administracja, powierzona urzędni­
kom, którzy lubo początek swój wywodzą 
od przeróżnych władz państwa, wszyscy je ­
dnak są równie oddani sprawie porządku, 
zaprowadziła ścisłe wykonywanie istniejących 
ustaw; jest ona w ogóle przejęta tym duchem 
konserwatywnym, który, jak zawsze, ożywia 
przeważną większość Zgromadzenia narodo­
wego i którego, co do mnie, jak długo mi 
powierzycie władzę rządu, nigdy nieodstąpię.

W rzeczywistości materjalna spokojność 
nie przeszkodziła żywemu ruchowi umysłów, 
a za zhliżaniem się ponownego zebrania się 
Waszego walka między stronnictwami poli- 
tycznemi z podwójną żywością zapaliła się. 
Trzeba było być na to przygotowanym. 
M ędzy przedmiotami obrad zajmować Was 
ma przy podjęciu na nowo prac Waszych, 
przedewszystkiem zbadanie ustaw' konstytu­
cyjnych, które już wn;ósł mój poprzednik. 
Gdy przez to poruszonem znowu koniecznie 
będzie nierozstrzygnięte pytanie o stanowczej 
formie rządu, nie może zadziwiać, że ważne 
to zadanie już wprzódy przez różne stron 
nictwa było stawiane i źe każde stronnictwo 
rozbierało je ze szczególną gorliwością i w 
duchu, odpowiednim życzeniom swoim.

Nie miałem ani prawa mieszania się w 
te rozprawy ani też uprzedzania uchwał wa­
szego wszechwładztwa. Działalność mojego 
rządu musiała się przeto ograniczyć na u- 
trzymaciu rozpraw w zakresie prawnych 
szranek, i aby przy każdem przypuszczeniu 
zapewnić najzupełniejsze szanowanie waszych 
uchwał. Macie przeto zupełną władzę i nic 
wykonywania jej powstrzymać nie zdoia. 
Mimo tego będziecie może sądzić, że wzbu­
rzenie, wywołane tak żvwemi rozprawami, 
służy za dowód, iż w obecnem położeniu 
rzeczy i przy obecnem usposobieniu umysłów 
utworzenie jakiejkolwiek formy rządu, która- 
by wiązała przyszłość na czas nieoznaczony, 
przedstawia wielkie truduości. Może uznacie 
za roztropniejsze, aby zachować instytucji 
tej charakter, który jej pozwala jak dziś, 
skupić wszystkich przyjaciół porządku bez 
różnicy stronnictw około władzy rządowej. 
Jeśli takie jest wasze zdanie, natcdy pozwo­
licie ternu, któregoście wybrali bez szuka­
nia z jego strony tego zaszczytu, wyrazić 
wam z całą otwartością swoje zapatrywanie.

Aby dać spokojności publicznej bezpie­
czną rękojmię, zbywają obecnemu rządowi 
dwa istotne waruuki, bez których nie może­
cie go pozostawić dłużej. Brakuje mu za­
równo dostatecznej zdolności życia, jak i 
dostatecznej powagi. Ktokolwiek ma w ręku 
władzę rządową, uie może nic. na prawdę 
trwałego stworzyć, jeśli jego prawo rządze­
nia może bić codziennie podane w wątpli­
wość; jeśli niema przed sobą rękojmi dość 
długiego bytu, aby oszczędzić krajowi wido­
ków nieustannie ponawianych agitacyj. Wła­
dza państwa, która może każdej chwili uledz 
zmianie, zdoła zaręczyć tylko jednodniowy 
pokój, ale nie pewność dnia następnego. Ka­
żde wielkie przedsięwzięcie staje się wtedy 
niepodobnem; praca zostaje sparaliżowaną, a 
Francja tęskniąca za podźwigoięciera się, 
wstrzymaną zostaje w swoim rozwoju. W 
stosunkach z państwami zagranicznemi po­
lityka nie uzyska du ha stałości i wytrwa­
łości, który budzi u wszystkich zaufanie na 
czas długi i utrzymuje albo przywraca wiel­
kość narodu. Obecnemu rządowi zbywa na 
stałości; brakuje mu często powagi; niema 
on stanowiska dostatecznie ustawami zawa- 
rowanego, aby zdołał rozbroić stronnictwa, 
a nawet u własnych sług zjednać posłuszeń­
stwo. Pra3i  pozwala sobie bezkarnie wykro­
czeń, które w końcn psują ducha ludności. 
Władze miejskie zapominają, że powinny 
być organami ustaw, i przychodzi do tego, 
że na wielu miejscach władza centralna zda­
je się nie posiadać reprezentantów.

Pomni na te niebezpieczeństwa, dacie 
społe.zeńdwu trwałą i silną władzę wyko­
nawczą, która zdoła postarać się o bezpie­
czeństwo waszej przyszłości i bronić jej e- 
nergicznie."

Mesaż Mac-Mahona był zatem zapowie­
dzią wniosku, przygotowanego przez ks. Bro- 
glie a domagającego się przedłużenia neu­
tralnej władzy Mac-Mahona na dalszych lat 
10. Stan ten niemógłby nikogo zadowolić, 
gd^by monarchicznym intrygantom nie da­
wał pola do dalszych machinacji restaura­
cyjnych. Ks. Broglie niczego nie pragnie, 
jak przedłużenia obecnego stanu; jakkol­
wiek bowiem upadła myśl restauracji hr. 
Chamborda, nadchodzi kolej na kandydaturę 
hr. Paryża. Nie mógł on jej przyjąć natych­
miast, chwila bowiem powszechnego oburze­
nia przeciw planom zbankrutowanej monar­
chii, nie zdawała się książętom przeznaczo­
ną na to, aby z widokami pomyślnego skut­
ku wysunąć kandydaturę jednego ze swoich. 
Gdy jednak Zgrom. nar. zawotuje 10 letnie 
przedłużenie władzy Mac-Mahona, arena do 
agitacji będzie otwartą, jeżeli do tego czasu 
republikanie, wierni swemu najnowszemu pro­
gramowi, iż wyjdą z dzisiejszego biernego 
stanowiska i przystąpią do stanowczego u- 
gruntowania republiki, nie zrobią kroku 
zbiorowego, który przyspieszy rozwiązanie 
Zgrom. nar. Pierwsze bowiem głosowania, 
dokonane d. 5. i 6 . bm. w Izbie wersalskiej, 
wypadły niepomyśluie dla republikanów, po­
mimo że bonapartyści głosowali przeciw 
rządowi.

D. 5. b. m. zaraz po odczytaniu mesażu 
jen. Changarnier wniósł ułożony poprzednio 
pomiędzy frakcjami prawicy a Mac-Mahonem 
wniosek o lOletnie przedłużenie władzy te­
goż. Na to Dufaure zaproponował odesła­
nie tegoż wuiosku do komisji w r. zeszłym 
wybranej dla wypracowania wniosków kon­
stytucyjnych, regulujących stanowczo monar- 
chiczuą formę rządu; wniosek Dufaura miał 
znaczenie zasadnicze. Gdyby go bowiem 
Zgrom. nar. odesłało do tej komisji, mógł 
by on być wniesionym do Izby tylko równo­
cześnie z tamtemi przedłożeniami, a zatem 
przedłużenie władzy Mac-Mahona byłoby po­
łączone z równoczesnem uchwaleniem re­

publiki; tu jednak rząd odniósł pierwsze 
zwycięstwo, bo odesłano wniosek Changarniera 
większością 362 głosów przeciw 348, a więc 
złożoną z 14 głosów, do komisji osobuej. 
Nazajutrz monarchiści tryumfowali po raz 
drugi; kandydat ich na prezydenta Zgrom. nar. 
Buffet wybrany został 384 na 393 głośów, zdaje 
się więc, że republikanie, niechcąc narazić 
kandydata swojego, Leona Saya aa klęskę, 
wstrzymali się od glosowania. Rozzuchwaleni 
podwójnem zwycięztwem zamyślają monar­
chiści według najnowszych wiadomości wnieść 
następujące przedłożenia: odnowienie prawa 
prasowego z r. 1852, mianowanie merów 
przez rząd, sprawowanie naezelnej policji przez 
prefektów, odroczenie wyborów uzupełniają­
cych aż do wydania nowej ustawy wyborczej 
i zawieszenie prawa zgromadzeń. Sądzimy, 
że republikanie, jeżeli nie mają szans otrzy­
mania większości, powinni zbiorowo opuścić 
Zgrom, nar., zadając mu tem cios śmiertelny; 
inaczej bowiem, byłoby podobieństwo przy­
jęcia praw powyżej wskazanych, któreby zni­
szczyły całą, tak mozolnie uzyskaną wolność 
narodu francuskiego.

Sfery rządowe w Prusiech mocno zosta­
ły dotknięte klęską, doznaną przy wyborach 
do sejmu, a zwycięztwem ultramontanów i 
konserwatystów. Ks. Bismark będzie miał 
większość niezaprzeczoną, ale spodziewał się 
i pragnął daleko znaczniejszej. Germania 
tryumfuje. Chcąc klęskę swą zamaskować 
i powetować, ma ks. B. w tych dniach już roz­
wiązać parlament niemiecki, pomimo że 
aż do przyszłej wiosny trwał jego mandat. 
Wybory doń nastąpiłyby w końcu grudnia 
rb., a nowy rajchstag zebrałby się w poło­
wie lutego 1874 r. Znowu więc oczekuje 
b-aci naszych we wiel. ks. Poznańskiem no­
wa kampania wyborcza. Kandydatura Blan- 
kenburga na posadę ministra rolnictwa za­
stała według Kreutsztg. uchyloną, z powo­
du, iż koła liberalne podniosły głos opozy­
cyjny przeciw niemu, gdyż Blankenburg jest 
zagorzałym konserwatystą i feudałem. I na 
tym więc punkcie ponosi klęskę ks. Bismark, 
którego najserdeczniejszym przyjacielem jest 
Blankenburg.

K le in ie  p o ls k ie .

R e z u l t a t  w y b o r ó w  w K s i ę z t w i e  
P o z n a ń s k i e m  i w P r u s a c h  Z a ­
c h o d n i c h .

Dziennik Poznański pisze: „Wybory z 
d. 4. listopada przyniosły następujący rezul­
tat w naszem Księstwie i Prusach Zacho­
dnich:

W Poznaniu obranym został radzca sądu 
powiatowego Dóring. Nasz kaudydit ks. 
Rohr otrzymał 55 głosów. Wszyscy wyborcy 
się stawili.

W okręgu Gnieźnieńsko MogilnPko- 
Wągrowieckim wybrani:

Wł. W i e r z  b i ńs ki  411 głosami prze­
ciw 1 1 2  gł., które otrzymał minister F a l k ;  
Wł.  B r e z a  410 głos. przeciw 112 na min. 
Falka padłym, oraz 8 danym przez Niem­
ców manifestacyjnie na biskupa starokatoli­
ckiego Reinkensa i 1 głosowi na kanonika 
Dulińskiego. I g n a c y  M o s z c z e ń s k i  410 
głosami przeciw 84, danym na min. Falki, 
4 na biskupa starokatolickiego Reinkensa 
oraz 2 głosom na kan. Dulińskiego.

W okręgu Śreinsko-Średzko-Wrzesiń- 
skim wybrani nasi kandydaci:

K. K a n t a k ,  J. Ł u k o m s k i i  sędzia 
P i 1 a s k i 420 głosami pr. eciw ministrowi 
Falkowi, który najwyżej otrzymał 82 głosy.

W okręgu 03trzeszowsko-0dolanowskim 
wybrani zostali nasi kandydaci:

P a w e ł  Z a k r z e w s k i  i F e l i k s  
W ę ż y k  333 głosami przeciw 82.

W okręgu Pleszewsko - Krotoszyńskim 
wybrani zostali nasi kandydici:

Ks. dr. J a ż d ź e w s k i i Bogusław Ł u- 
b i e ń s k i  344 glosami przeciw 94, które 
otrzymał minister Falk.

W okręgu Kościańsko-Bukowskim wy­
brani zostali nasi kandydaci:

Stanisław C h ł a p o  ws ki  i Teofil Mag-  
d z i ń s k i  300 głosami przeciw 25, które 
otrzymał niemiecki kandydat Delkaes.

W okręgu Krobsko-Wschowskiin wybra­
ni zostali nasi kandydaci:

Gustaw P o t  w o r o w s k i ,  ks. dr. R es- 
p ą d e k  oraz W o j c z c w s k  i,N iem iec katolik.

W okręgu Poznańsko-Obornickim zwy­
ciężeni zostaliśmy tylko jednym głosem; 
wybrani zostali Niemcy Witt i Tem- 
pelhoff. Smutny ten rezultat mamy do za­
wdzięczenia stabo rozwinitei organizacji w 
Obornickiem a następu.e i dwom pinom, 
którzy nie wypełnili obowiązków wyborczych, 
a mianowicie pp. Baranowskiemu z Rożno­
wa i St. Łubieńskiemu z Budziszewa, któ­
rzy się nie stawili przy prawyborach, przez 
co dwa głosy straciliśmy. Z żalein serde­
cznym piszemy o tem. bo bolesną jest nam 
ta klęska, która, mamy nadzieję, powetowa­
ną być może, bo jak nas wiadomości docho­
dzą, jeden czy dwa głesy niemieckie zostały 
zakwestjonowane —  wybór więc ten przez 
sejm może być unieważnionym.

W Szubińsko Inowroctawskiem również 
naszych kandydatów nie przeprowadziliśmy; 
wybrani tam zostali Kiehne i Roy 270 gł. 
przeciw Eust. Rogalińskiemu, który otrzy­
mał tylko 209 głosów. Powtarzamy jeszcze 
raz, że Inowro ławskie nie dopisało, agita­
cja tam słabo była przeprowadzoną; przy 
odpowiedniem zajęciu się nią stosunek wy­
borców byłby innym i być może, że nawet 
zwycięztwo byłoby po naszej stronie.

W Szamotulsko-Międzychodzkira wybra­
ni zostali Niemcy, tj. Hundt v. Ilaften i 
Kiepert 203 głos. przeciw 145, które otrzy­
mali Stef. hr. Kwilecki, oraz sędzia Stie- 
Mer, na którego polscy wyborcy przez kom­
promis głosowali.

W Prusach Zachodnich w Lubawskiem 
wybrany I g n a c y  Ł y s k o w s k i  131 głosa­
mi przeciw 35.

W Wejberowskiem wybrani nasi kaudy- 
daci T h o k a r s k i  i E mi l  Cz ar l i ńs k i .

W Swieckiem wybrany Niemiec Roemus 
160 głosami przeciw 94, które otrzymał 
nasz kandydat ks. Blok.

W Chojnickiem wybrani Niemcy Owen

i W ehr; nasi Kobyliński i Kehler Pf2e‘ 
padli.

W innych okręgach tak Księstwa jak 1 
Prus Zachodnich wszędzie zwyciężyli Nie®" 
cy, brak tylko dotąd wiadomości z Staro- 
gardzko-Kościerskiego, gdzie, jak się sp0' 
dziewamy, nasi kandydaci zwycięzko wyszli-

W Księstwie mamy obecnie dwóch P0' 
słów więcej; w przeszłej kadencji było 
12, teraz 14, za to z Prus Zachodnich praff' 
dopodobnie dwóch będzie mniej.

Przy wyborach, z nader małemi wyj^f' 
kami wszyscy wyborcy spełnili naleźycie 
swój obowiązek i tak w pewnych jak i nie' 
pewnych okręgach mimo cdleglości w miej' 
scu wyborów stanęli i placu dotrzymali. W )‘ 
borcy dowiedli tem, że doskouale zrozumień 
swe obowiązki, i tam nawet, gdzie o zwy* 
cięztwie marzyć nawet nie było możua, sta* 
wili s:ę, aby dać dowód swej odrębności i 
swej świadomości narodowej. A nie dla je* 
dnego spełnienie obowiązku wyborcy połą* 
czone było z uciążliwością. Wiemy np., że 
Grieger z Poznańskiego kilkomilową pieszo 
odbył podróż do Murowanej Gośliny, aby o- 
bowiązek na siebie przyjęty spełnić. Jakże 
przykład ten jaskrawo odbija przy tych, któ­
rzy będąc zamożni i do inteligencji należąc, 
obowiązków prawyborczych zaniebali.“

W Prusach Zachodnich wybory wypadły 
najniepomyślniej. Straciliśmy tam czterech 
posłów, —  dzielni mężowie kresów naszych 
nie dopisali. W okręgu Starogardzko-Ko- 
ścierskim przepadli nasi kandydaci, pp. Teo­
dor Donimirski i Daszewski.

Wszystkich posłów naszych na sejmie 
pruskim jest tylko 17, o dwóch mniej niż 
w przeszłej kadencji. 1

K r o n
Kurjerek lwowski.

i k  a.

—  W  ra z ie  je ż e li d z is ia j d o  p o łu d n ia  
w yd a  c .  k . nam iestn ictw o k on ces ję  d la h r .  C etnera, 
dane b ędą  w teatrze d w ie  k o m e d je : * „ P a n  J o -  
w ia lsk i (F red rą  o jc a )  i „ P o s a ż n a  je d y n a c z k a -1 
(F red rą  syna .)

—  R ozp u szczon o  p o  L w o w ie  m yln ą  w ieść, 
że  w ła śc ic ie l Gazety Narodowej m ia ł w p aść 
w p ią tek  do kasy  te a tra ln e j i z a b ra ć  8 0 0  z ł .  z 
k a sy , które  m u s p ó łk a  tea tra ln a  m ia ła  b y ć  d ln -  
żna. A u i s p ó łk a  tea tra ln a  n ic mu nie je s t  d łu ­
żn a , an i on  do k a sy  n ie  w p ad a ł. W ie ść  ta  p o ­
w sta ła  z innego p ow odu . Oto p rze d się b io rca  d ra ­
m atu , hr. C etner s ły s z ą c , iż p . M oszyń sk i ch ce  
za b ra ć  p ien ią d ze  u k a sjerk i te a tr a ln e j, z przed ­
s ię b io rs tw a  d ram atu  p o z o s t a ją c e , p o le c i ł  sw em u 
d yrektorow i d ram atn , a żeb y razem  z panem  d r . 
K rzyża n ow sk im , kn zyu em  h r . C e tn e r a , z  k a sy  
tea tralne j p ien ią d ze  na leżące do p rzed sięb iorstw a  
h r . C etnera  z a b ra li i je m u  d o rę czy li, co  też ci 
o b a j w ym ien ien i u c zy n ili.

—  D ziś  o g o d z in ie  4 te j po p o lń d n in  w sali 
ra tnszow ej od będ z ie  s ię  o d cz y t  p. C ze s ła w a  P ie ­
n ią żk a  o e tn o gra ficz n y ch  g r a n ica ch  E n ro p y  od  
A z j i .  J o st  to  b a rd z o  ciek aw y  p rzed m iot. M o ­
sk ale  g h s z ą  s>ę S łow ia n a m i, tym cza sem  s ł o -  
w iańsk ość ta ich  je s t  p rob lem aty czn ą . D u ch iń sk i 
z gro m a d ził w  tym  p rz ed m iocie  lic z n e  i c iek aw e 
szc z e g ó ły . P . P ie n ią że k , k tó ry  się  d a ł j u ł  po«. 
zn a ć  z aszczy tn ie  ja k o  p re leg en t w D reźn ie, z a ­
pozn a  p u b licz n o ś ć  z  ciek aw ą  tą teorją  D u ch iń - 
s k iego . D o ch ó d  z od cz y tu  p -ze zn a cza  s ię  na 
k orzy ść T ow a rzy stw a  n a u k ow ej p om ocy  na S z lą - 
s k u , które  za s łu g u je  zew szech m iar , a by  p a tr jo - 
ty czn a  p u b licz n o ść  n a szego  m iasta  p o p a r ła  zacn e  
je g o  n s ilo w a n ia .

—  O n egd a j o d b y ł  s ię  p ogrzeb  z a s łu ż o n e g o  
w etera n a  spraw y o jcz y s te j W a le n te g o  B n r z y ń - 
sk ie g o . G arstka  lu d z i, p rze w ażn ie  sk ła d a ją c a  
s ię  z k la sy  rzem ieśln icze  , o d p ro w a d z iła  zw ło k i 
z  szp ita la  p ow szech n ego  na  cm entarz Ł y c z a ­
k ow sk i. B u rzyń sk i b y ł  je d n ym  z tych  b o h a te ­
rów , k tó rzy  zad z iw ili św iat  s w o ją  w ale czn o śc ią  
p rzy  zd o b y ciu  S a ra go ssy .

—  K ilk a  ży c ze ń ! U niw ersy tet lw ow sk i p r o ­
w adzi d otąd  a d m in istrac ję  niem  eck ą  i m a  w s z y ­
stk ie  n a pisy  w ję z y k n  n iem ieck im . N a le ż a ło b y  
zm ien ić j e  ja k  n a jrych le j a na dto  p o s łu g iw a ć  się 
b lank ietam i p olsk iem i, ja k  to  zap row a d zon o  na 
un iw ersy tec ie  J ag ie llo ń sk im . — O d św ieża ją  i o d n a ­
w ia ją  w ew nątrz  c a ły  bu dy n ek  sk arbk ow sk i, na ­
p isów  je d n a k  ozn a jm ia ją cych  o w e jśc in  do sperr- 
sitzów i  rangów d otąd  n ie z m ien ion o . S p od z ie ­
w am y się , iż  przed  sesją  se jm o w ą  cz y n n y  zarząd  
g m a ch u  zm ian ę  u sk uteczn i.

—  U z d o ln io n y  a  w ie lce  um ie jętn y w rz e ­
cz a ch  f in n aso w ych  p . Is id o r  C oh o , za m ie s z k ą ły  
w m ieście  naszem , w y d a ł w  ję z y k u  n ie m ie c k im : 
„ P r o je k t  zur H e rste llu u g  eiues  N orm a lznstand es 
a u f dem  E ffe c te n - u u ł  G eldm ark t, w ie auch  zur 
H e ilu n g  d er noch  gesuud en  B a u k -I n s t it n t e ."  
P ro je k t  ten  z a s łu g u je  ze w szoch  m iar na ro z ­
p atrzen ie , i d la teg o  z a leca m y  go  n a szym  d ep u ­
tow an y m  w W ied n iu , gd z ie  m a się  ja k  w ia dom o 
w tym  cza sie  ro zs trzą sa ć w n iosek  rzą d ow y , d ą ­

ż ą c y  d o  p o le p sze n ia  stanu  fin an sow ego  g ie łd y .
—  W  k oście le  św . M ik o ła ja  w nied z ie lę  

d n ia  9 .  b . m . w yk ona  g a l.  T ow a rz y stw o  m u z y ­
czn e  n a stę p u ją ce  u t w o r y : 1 . F r . D u ra n te  L it a -  
n iae Lauretaueae. 2 .  Seb . B a ch , P re lu d io . 3 . 
Sab. B a ch , E t  in carn atu s  i C r u c ifu u s . 4 .  C o - 
re l li, Sonata  d i ch iesa  na d w o je  sk rz y p có w  i  
w io lo u cze llę . 5 .  C a ldara, A g n u s  D ei. 6 . M u f-  
fa t , U stęp  z 1 2 te j T o cc a ty . 7 . P a les trin a , A d o -  
ram ua.

—  P o w o d o w a n i p o d e jrze n ia m i, na które  s z a ­
now n i d e le g a ci nasi p rzez n iezrozu m ien ie  u s tę ­
pu, w spraw ozd an iach  T ow a rzy stw a  op iek i na­
rod ow ej o  p row iz ji p o b o r cy  z a m ie s z cz o n e g o , są  
narażen i, p o cz y tn je m y  so b ie  za  ob o w ią z e k  p o ­
w tórzyć zro b io n e  ju ż  d aw n ie j o św iad czen ie  nasze, 
iż p o z y c ja  w yp ła co n e j p ro w iz ji o d u osi s ię  je d y ­
nie d o  p o b o rcy  p ła tn e g o  w e L w o w ie , iż  sza n o­
w ni d e le ga ci nasi p e łn ią  bez w yją tk u  p a tr io ­
tyczn ie ob ow iązk i s w o je  ta k  w e L w o w ie  ja k  na 
p ro w in c ji b e zp ła tn ie , i  bez  p reten s ji do ż a d n e g o  
w yn a grodzen ia  p ra cy  s w o je j. P o d e jrz yw a n ia  z a ­
tem , ja k o b y  ustęp  p o w yższy  o p ro w iz ji o d n o sił 
się do k tó reg ok olw iek bą d ź  ze sza n o w n ych  d e l e ­
g a tó w , n ie  m a ją  n a jm n ie jsz e j p od sta w y  i w y rzą ­
d za ją  k rzy w d ę  tak  zn an ej nam b e zin te re so w n o śc i 
sza n ow n ych  d e lega tów  ja k o te ż  d o bru  ca łe g o  T o ­
w arzystw a . P ra g n ą c  u czy n ić  z a d o syć  życzen iom , 
zarząd ow i T o w . n a des ła n ym , p o zw a la m y  s o b ie  z a ­
w ia dom ić sza n ow n ą  p u b licz n o ś ć , iż  d .  2 2 .  k w ie t­
nia  b . r. na  p o w iat  J a r o s ła w  i ok o lice  m ia n o ­
w any z o s ta ł p ośred n ik iem  T o w a rzy stw a  op ie k i 
n a rod ow ej p . A d a m  G u tk ow sk i, k a sje r  f il ii  b a n k u



kościańskiego w J aro sła w iu , k tóry  ja k o  ta k i 
p rz y ją ć  u p ow ażn ien ie  do zb ie ra n ia  i k w i-  

“̂ a n ia  w k ład ek , je d n a n ia  cz ło n k ó w  i p op iera n ia  
Solnych celów  T ow a rzystw a . Z kom itetu  z a ­

z n a j ą c e g o  T o w . o p iek i n a ro d o w e j. Walerjan 
r °(Uewslci, p rezes  T o w . O . N . F. Kasperowski, 
^ O n e k  zarządu K . O . N .
,  — Wykaz stanu  chorych na cholerę ,

dniem 5. listopada zostało w kuracji 7 
ężczyzn; razem 7 osób. Od 5. do 6. listo— 

Pada przybyło 1 kobieta, wyzdrowiało 1 m., 
d®arło i  m ; i  k., razem 2 osób, w dalszej 
: Hracji pozostało 5 osób.

Fizyk miejski.
' . Mianowania. Namiestnik przeniósł ko­
rsarzy powiatowych Franciszka Dietricha z 
~aortkowa do namiestnictwa, Leopolda Hendri- 
c“a z Mościsk do Dąbrowy, Piotra Wysockiego 
* namiestnictwa do Czortkowa, Jana Ruczkę z 

itrowej do Jasła; koncepistów namiestuictwa: 
j^odzimierza hr. Łosia z namiestuictwa do Mo- 
®l8̂ i Teofila Mironowicza z Bóbrki do uamiest- 

^etwa, Adolfa Schwabego z Brzozowa do Sano­
ki Ludwika Siateckiego ze Złoczowa do ńa- 

? lestnictwa, adjunkta Alojzego Trautzla z Bro-
do Mościsk, Mieczysława Aleksandrowicza z 

^iestn ictw a do Brodów, Władysława Pizara z 
 ̂ adowic do Myśleuic; nareszcie praktykentów 

*°Oceptowych: Jana Malawskiego z namiestni­
ka do Tłumacza, Juliana Fedorowicza z Tlu- 
&cza do namiestnictwa, Franciszka Szałowskie- 

* namiestnictwa do Bóbrki, Gustawa Nigrina 
*;®amiestnictwa do Stryja , Heuryka Marciukie- 
j.'tza z namiestnictwa do Wieliczki, Ludwiką 
Tyczyńskiego z namiestnictwa do Złoczowa, 

• Piotra Dobrzańskiego z Myśleuic, Władysła­
wa Machuiswicza z Wieliczki, Gustawa Linka z 
bakowa, Bronisława Wajdowicza ze Stryja do 

'Namiestnictwa.
—  Wykłady na III. kursie prywatnym 

B°8podarstWa Ia80weg0, urządzoue starauiem 
;r°mitetn c. k. Towarzystwa gospodarskiogo gal., 
r°zpoczną się dnia 15. listopada b. r. w gma- 

‘ akademii technicznej - i '1*trwać będąthu c
p r z e r w a n i e  do d n ia  1 5 .  lip ca  1 8 7 4  r.

W yk ła d a ć  b ę d ą : 1 ) G o sp od a rstw o  lasow e
P- H en ryk  S trze leck i, w icep rezes  c. k . ga l. T o ­

w a r z y s tw a  g o s p . i lu strator d ó b r  k. s to ł .  m. 
" ty fo w a . 2 )  N aukę o z iem i (a gro n o m ię ) i klirna- 
" to logię  d r . S ta n eck i, cz ło n e k  kom itetu  i c. k. 
“ Profesor na w szech n icy  tu te jsz e j. 3 )  O u żyte - 

CzHych i s zk od liw y ch  w gosp od arstw ie  lasow em  
^ ie r z ę t a c h  p. Z y g m n n t R om er, d ok toraud  filo - 
4°fii. 4 )  B ota n ik ę  i f iz jo lo g ię  p . W ła d y s ła w  
^ n ie c k i  p ro fe s o r  szk o ły  D u blań sk ie j. 5 )  M ie r- 
NjPtwo, n iw e la c ję , ćw icze n ia  m a tem a tyczne  i r y -  
sónki ge o m e tryczn e  p . d r. C zes ław  R o d e ck i, 

k . d yre k to r s zk o ły  re a ln e j. 6 )  In ż y n ie r ję  le - 
, p . J ó z e f  Jag erm an n , c . k . p ro fe so r  akadem ii 

^ o h n iczn e j.
W y k ła d y  o d b y w a ć się b ę d ą  cod z ien n ie  z 

ty ją tk ie m  n ie d z ie l i dn i ś w iąteczn y ch  od god z . 
;  w ieczór . Sa la  w yk ła d ow a  je s t  na d rug iem  

p r z e .  P orząd ek  go d z in  w yk ła d ow y ch  z n a jd u je  
8'Ś za k ratk ą  w przed sion k n  ak ad em ii tech n i- 

K a r t  w stępu  d o sta ć m ożna w b iórze  c. k. 
°W arzystw a g o s p . g a lic . (u l ica  C horążczyzu y 

Nr- 1 6  n o w y) od  god z in y  9. do 2. z p o łu d n ia .
—  (2 )  Kału8Z 5 . lis top ad a  1 8 7 3 .  K am  • 

Sknia św ię to ju rs k o -k o sz e r u o -ce n tr a lis ‘y cz u a , p o -  
^ t a  p rzy  wyborach z ogromną namiętnością 
Przeciw is t o t n y m i rzetelnym  in teres  im  k ra ju , p o ­
winna i tych  p rzek on a ć, co  d o ty ch cz a s  w a p a - 
$  p o grą że n i, n ie  m u iem a li, a żeb y  b y li o b o w ią - 
Zaui d o  s p e łn ia n ia  in n y ch  ob o w ią z k ó w  o b y w a - 
t®lskich, nad p ia stow au ie  g o d n o ś c i d yg n itarza  
P ow iatow ego  lub  m ie js k ie g o , że da lsze  u s tę p o ­
wanie p rz e c iw n ik o m  p o la , m oże w sw y ch  s k u t ­
y c h  d estru k cy jn ych  d la  nas sam ych  b a rd z o  n ie - 
P rzyjem nem  się o k a za ć . A r ty k n ły  w asze w kw e- 
stj i  w yb orów  z w iększych  p o sia d ło śc i t ra fiły  w 
rdzeń  r z e c z y ; i is to tn ie , je ż e li o b e c n e  s t o -  
® U n k i  k r a j o w e  nie z d o ła ją  p o b u d z ić  w ła śc i- 
©ieli ty ch że  p o sia d ło śc i do ż y c ia  d o d atn ie g o , n ie  
P ozostanie n ic in n eg o , ja k  zw ą tp ić  w zd o ln o ść 
P row adzenia  in teresów  p u b licz n y c h  p rzoz s zlach tę  
1 bez n iej interesu  te z a ła tw ia ć . D on iesien ia  
J®dnak k o resp on d en ta  w aszego  z T ar n o p o la  każą  
8>ę cze g o  in n e g o , t. j .  lep szeg o  sp o d z ie w ać , i 
rrio w ątp im y , że je d n i  z przek onau ia, d rud zy dla  
d obrego  p r z y k ła lu  w ezm ą się  e n e r g icz n ie  do 
P racy, której n a jb liższ y m  rezu lta tem  p ow iuno 
t y ć  p rzy  na stęp n ych  w yb ora ch  do se jm u  lub  
R a d y państw a  zn aczn e  zm n ie jszen ie  lic z b y  p rz e ­
ciw n ik ów  n a szych . N ie  m am  w te j ch w il i na 
m yśli ty ch  p rzeciw n ików , k tórzy  d z ia ła ją  b e zp o ­
średn io p od  w p ływ am i św. J u ra , a  p ro w a d z ą - 
eych  p o lityk ę  opartą  na p rzew rotn ości lub  ru ­
b lach , ci b ow iem  p o m im ) sw ej z a p a m ię ta ło ś c i 
n ie  są a ra cze j nie b y lib y  bazd zo  n ie b e z p ie cz ­
n ym i, gd y b y śm y  ty lk o  szczerze  p rz e c iw d z ia ła ć  
z e ch c ie li; ale m am  j a  na m yśli o w ych  p rzeci­
w n ik ów , co  źe s ię  tak  w yrażę , w yp ie lęg n ow a n i 
n a  ło n ie  naszem , nie p om n i h is to ry cz n e g o  ro ­

z w oju  s w eg o  w  go śc in n ym  d la  n ich  k ra ju , k t ó ­
rzy  od su w a jąc d ło ń  naszą , rz u c ili się w o b ję c ia  
w ro g ich  n arodow i ż y w io łó w , a by  w spóln ie z  tem i 
żyw io ła m i na szkodę kra ju  i n arodu  d z ia ła ć , 
je d n e m  słow em , m am  na  m yśli szom erzystów , to  
je s t  tę cz ę ś ć  żyd ów , która o d d a la  się na u s łu g i 
ce n tra listom . W oln o  je s t  dzienn ik om  w iedeń 
skim  i ich  adherentom  ga licy jsk im  w rze szcze ć  
w n ie b o g lo s y , że P o lacy  p rzez sw ą  n ieto leran c ję  
p op ch n ęli żydów  na stanow isk o , o b ce  w ięk sze j 
cz ę śc i m ieszk a ńców  k ra ju ; m y, k tó rz y  p atrzy m y  
na ro lę  ja k ą  o d g r y w a ją  żyd zi w s p o łeczeń stw ie  
p o lsk o -ru sk ie m , p ozw a la m y  sob ie  b y ć  w  tej k w e­
s tii inn eg o  zdan ia , ja k o ż  tw ierd zim y, że ty lk o  
naszej o b o ję tn o śc i na po lu  rozw oju  e k on om icz ­
n e go  z aw d z ię cza ją  spek u lan ci ż y d o w scy  sw oje  
ro zw ie lm ożn ieu ie  się we w szystk ich  ką ta ch  i k ą ­
cik ach  życ ia  n a szego  s p o łe cz n e g o . N ie  b y ło b y  
w tern natura ln ie n ic  z łe g o , g d y o y  n ie to , że 
ciż  sam i ż y d o w scy  spek u lanci w ytu czy w szy się 
u a leżycie , i to  sp o so b a m i n a jcz ę śc ie j zo sta jące m i 
w s p rzeczn ośc i z kodeksem  m ora lu y m , zw ra ca ją  
się p rzeciw  k ra jow i z k tó re g o  ż y ją , i na je g o  
lu d n o ść  m io t a ą  ob e lga m i w dz ien n ik a ch  w ie ­
d eńsk ich . O brzn cili b io te m  au ton om ię  i w szy ­
stkie d z ia ła n ia , m a ją ce  na ce lu  rozw ój p o m yś ln y  
k ra ju , nie ch cą  on i p ostęp u  w nim  i w olności, b o  
ta n ieczystym  spek u lac jom  ż yd ow sk o-w ied eń sk im  
w ręcz je s t  p rzeciw n ą . Za rzu t u c zy n io n y  nam  
p rzez org an a  p ra sy  w ie d e ń sk o -p o lsk ie j, że n ie­
s łu szn ie  ch cem y  ciem n ą m asę żyd o w stw a  za  d z ia - 
ła u ie  k ilk una stu  p rzew odn ik ów  p o tę p ia ć , j e s t  d la  
z n a ją cy ch  stosuuk i m a ło m ie jsk ie  i w ie jsk ie  , 
z u p e łn ie  bezp od sta w nym  i za s łu g u je  na p o m i­
nięc ie  m ilczen iem . Z e jd ź c ie  -  bo  w y g ło s ic ie le  
te o r ji n iedotyk an ia  w rzodu , ja k i  u nas w ezbrał 
z p ow odu  p rze w a g i fin ansow ej żyd ów , z w yżyn  
w aszych  teore ty czn ych , i w stą p cie  na  gru n t p ra k ­
tyczn y  naszych  m iasteczek  i w si w sc h o d n io -g a li -  
cy jsk ic h , a p rz y g lą d a ją c  s ię  b a czn ie  d z ia ła n io m  
n iek tórych  ż yd ów , p ozu acie  p o w o d y  p o ru sza ją ce  
ich  d z ia ła n ie m  p rz e m y s lo w o -k u p ie ck ie m , p o w o d y  
z asa dza jące  się na „p rzyk a zo w e m  oszn kiw an in  
g o jm ó w “ , zasta nów cie  s ię  b liż e j nad w p ływ em  
d em ora lizu jącym , ja k i a ręd arz nad  naszym  w ło ­
ścia n inem  w yw iera , s p o g lą d n ijc ie  na  w sie g ó r­
sk ie, Z a w ó j, B etrank ę , Śliw k i, J as ie ń  itd ., gd z ie  
p o ło w a  m ieszkańców  p rzem yś ln ością  żyd ow sk ą  na 
w iek i w yw ła sz czo n ą  z o s ta ła , a n a b ie rze c ie  in e g o  
przek on a n ia  o „ c ie m n e j m asie ż y d o w stw a ."

A n i p ow yższy  zarzut, a o i d rn g i n czy n io n y  
nam , że w yp row a dza m y k w estję  w yzn a n iow ą , nie 
je s t  naw et w czą stce  s łu szn y m . J e s t  to  k w e- 
s t ja  p o lity cz n e g o  i s o c ja ln e g o  z n aczen ia , a  ch a ­
rakter w yznan iow ości m oże je j ty lk o  z ła  w ola  
na da w ać. N ie  p o tę p ia m y  żyd a  ja k o  żyd a , ty lk o  
p otęp iam y  tych  z pom ięd zy n ich , k tórzy  są p ija w ­
kam i s p o łeczeń stw a , co  ssąc n a jży w o tn ie jsze  so k i 
na szego  narod u , bo  zd ro w ie , m ora ln ość- i d o b y ­
tek  w ło śc ia n iu a  ru sk ieg o , p o d a ją  d ło ń  p a r t ji p od  
k ażd ym  w zg lęd em  w stecznej i s ta ją  n a  p op rzek  
n a jży w o tn ie jsz ym  in teresom  k ra ju . T o  szk od liw e  
d z ia ła n ie  tru tn iów  sp o łe cz e ń sk ich  trzeb a  z n e u ­
tra lizow ać , co  p rz y  d obrych  ch ęcia ch  w ca le  nie 
b ędz ie  trud uem . Spraw a ta  w przew ażn e j c z ę ­
ści w rękach  o b yw ate li w ie jsk ich , w d ru g ie j l i ­
n ii w rękach sp o łe cz n o śc i ch rześc iań sk ie j m ie j ­
sk ie j. P ra w im y  c ią g le  o p od n iesien iu  p rz e m y ­
s łu  i ob rotu  h a n d low eg o  w k ra ju , a n ie je s te śm y  
w stanie s p ó łk i z a ło ż y ć , która  b y  nam  d o sta r­
cz a ła  n a jn ie z b ę d n ie js z y ch  rz e czy  d o m o w y ch , ty lk o  
p ła c im y  za takow e droże j n o s zu k a n e j, c o  s ię
ma za  o b ce g o  w k ra jn . J e że li jn ż  nie in teres  
po lity cz n y , to interes w ła sn e j k ieszen i p ow in ien  
nas sk ło n ić  d> zaw ią zan ia  po m iastach  i m ias­
teczk a ch  k ó łe k , m a ją cy ch  za  zadan ie z handlów  
h a rto w n ych  s to licy  p ob ie ra ć  rze czy  do życ ia  d o ­
m o w e go  n iezb ędu e , co  p od  k a żd ym  w zględ em
k orzy stn ie j by d la  nas w yp a d ło . T ak ie  p o s tę p o ­
w anie b ę d z ie  w o b e c  żyd ó  v je d n y m  z d ow od ów , 
że i bez  ich  zab ieg ów  o w ła sn y ch  s iła ch  n trz y -
m ać się z d o ła m y , a w p o lą cze n in  z p rz e p ro w a ­
d zeniem  m yśli rzu con e j z T a rn o p o la , a b y  o b y ­
w atele  w ie js cy  e m a n cy p a cję  z n iew oli żyd ow sk ie j 
ro zp o czę li w yp ow ied zen iem  aręd , z a d a ło b y  c io s  
s tan ow czy  a ro g a n cji tej p a r t ji, k tóra  nas zn ie ­
s ła w ia  w ca łe j E u ro p ie , a p rz y s z łe  w y io ry  w i­
d z ia ły b y  u czc iw ych  żyd ów  Iz ra e la , w śc iśn ię tych  
szerega ch  z P o lak a m i g ło s u ją cy ch .

—  Stopniowanie płacy. P ew ien  a n gie lsk i 
p isarz  p o w ia d a : „ N a jle p ie j  p ła cim y  tym , co  nas 
m ord u ją , je n e ra ło m ; potem  tym  co , nas oszuka­

j ą ,  p o l it y k o m ; następ n ie tym , co  nam  cza s um i­
la ją , śp iew ak om , m u z yk o m ; a n a jm n ie j tym , co  nas 
w p o cie  c z o ła  uczą .

—  Korespondencja od redakcji. N a  list, 
k tóryśm y od ebra li od p . W a le r ja n a  P o d le w s k ie - 
go , prezesa O p iek i n a rod ow ej, o d p ow ia d am y , że 
zarzut n ie g rze czn o śc i, k tóry śm y  u czyn ili, nie t y ­
czy  się b yn a jm n io j je g o  o s o b y , a le  u p o w a ż n io ­
nych  p rzez kom itet d e lega tów . F ak t, ja k i  z a r z u ­
ci liśm y  co do p ostą p ien ia  z p . S ., n ie w id o m ym , 
u trzy m u je m y , pom im o t ło m a cz e u ia  S z a n ow n ego '

Lwów,1 z Izb handlo­
wej dnia 8 . listopada 

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banks łup. gal. po *900 zł 

„ krajów, z wpł. 50pr.
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

_ „ „ 4 pr. w. a.
Bankn hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dnkat cesarski 
Napoleondor 
Pół impeijał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Rubel n
Pruskie 
Srebro 
Wiedeń d. 6 . listopadp 
Powszechny dług pańsl. 

(za 100  złr.)
Bant. austr. w bankn. 5 pr.

■ „ w  sreb. 5 „
«s * całe losy (m. k.,
■g ■£. I®519 \  losu „
& JjH* po 250 zł. 4 pr. 
H  l le o  »500*ł-w.a.5pr.
CU'"  1864____
Li*ty zast. dóm("p0” 1^05 pr- 
Oblig. indm.(za lOOzł.'
Galicyjskie
Bukowińskie

p ła cą  |żądają

Inno pulbicznc pożycz. 
9, ~~ Węgier.poż.kol.po 120zł.5p. 
41 — Węg. poi. prem p > 10 'zlr 

— Turecka poi. kol. po 400 fr
Akcje bankowe.

76 50 Anglo-austr. po 200 zł. 120 
69 50 Bodencred.au.po200zł.40pr. 
j-1 __ Zakl.kr.dhr b.i prz. po ICOzł
92 25

r

„ „ Węg. 200zł. em. 80p. 
Tow.eskont. n. anst.po500zł. 
Frauco-austr. po 200 zlr.

em. 40 pr. . . . • 
Franco-węgier. po 200 zl.

em. 40 pr. . . • • 
Gal. bank hip. po 200 zł.

em. 80 pr.................
Gal. bank dla haud. i przein.

po 200 złr.................
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr..................
Renten bank po 200 złr. 
Bankn nar. austr po 600 zł. 
Banku powsz. ans.po 200złr. 
Bnionbank po 20o złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 2Q0zł. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankver: po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfóldzkiei po 200 złr. sreb. 

sn Dobrzańskiej „ ■>
50 Elżbiety m. k.
'  Ferdynanda półn.”po 1000 

złr. m. k. .
Franc. Jpz. po 200złr„ w. a 
Kol gal.Kar.L. po 200-złni.. 
Lw. Cze a Jas. po 200 złw. k

136 -

203 50 
115 -
89U -

i 50

p ła cą  żąd a ją
z łr .  w . a.

946 
33 50 

115 50 
33 50

145 50 

212 50

Gospodarstwo przemysł i handel ^
L.W OW , d n ia  4 , l is to ^ id a . l-8?73. (Z e  ( 

spraw ozd an ia  t y g o d n io w e g o  Gazety Lwowskiej), i 
W  h a n d lu  zb o ż o w ym  ra o h  b y ł  o ż y w io n y , | 

ce n y  n ie z m ie n iły  s ię . H a n d e l en g r o s  u p a d ł w ( 
u b ie g ły m  ty g o d n iu , g d y ż  w ło ż o n e  w hand el z b o -  j 
żow y  k a p ita ły  nie m o g ły  h y ć  r y ch ło  w o b ie g  
p u szczon e , za  co  o d p o w ie d z ia ln o ść  spa d #  na m o - 
s k ie w sk ie  k o le je  żelazne a  m ia n ow icie  w p ierw ­
szym  rzęd z ie  na k olej b rz e sk o -k ijo w s k ą . W ięce j 
n iż 9 0 0  w ag o n ó w  n a ła d o w a n y ch  zbożem  s to i na 
s ta c ji w S to łb u u o w e j a tra n sport d o  R a d z iw ił ło ­
w a o d by w a  się- n ader o p iesza le , gd y ż  ko le j b rze ­
sk o -k ijo w sk a  n ie m a a n i d osta teczn ego  zap asu  
m aszyn, ani ch ę c i d o  p o p a rc ia  ob ro tn  a u str ja - 
ck ie g o . N a d to  d ok u cza  hand low i bra k  b e zp o ś re ­
d n ich  ta ry f , k tóry ch  d otąd  nie us tan ow ion o , 
ch o cia ż  ile  nam  w ia dom o g a lic y js k ie  p rzytyczne  
k o le je  że la zne  zaw ią z a ły  w spóln ie z n iem ieck iem i 
ko le ja m i żelaznem i ju ż  w m a jn  p o trz e b n e  r o k o ­
w ania. K ierow n ik  b rz e sk o -k ijo w s k ie j kolei że la - 
la zn e j m oskiew sk i oficer in żyn ie r ji, S to ja n ów  nie 
p o sia d a  d osta teczn ych  w ia dom ości k o m e rc ja ln y ch , 
a że b y  m ó g ł uzn a ć n ies tosow n ość s w o je g o  p o stę ­
pow an ia . Co d o  s zc z e g ó łó w  hand lu  zb o ż o w e g o  
m n sim y tu  p rzed ew szystk iem  za p isa ć , że w P o d - 
w o ło cz y sk a ch  z m n ie jszy ł się znow u  d ow óz z boża , 
g d y  tym cza sem  w T arn o p o lu  w y u o s ił on  w u - 
b ie g ły m  ty g o d n ia  2 8 .0 0 0  ce tn . Z n a cz n ie js z ą  
cz ę ś ć  tych  zapasów  d osta w ion o  z M osk w y na H u - 
s ia ty n . D o  B rodów  w y s y ła  M osk w a  g łó w n ie  ż y ­
to . N a  R a d z iw ił łó w  p rzyw iez ion o  1 7 . 0 0 0  ce tn a - 
rów  ży ta . P rz y  k oń cu  tyg o d n ia  ru ch  w handlu  
z b ożow ym  b y ł  w ięce j o żyw ion y  a p o p y t  na  ta r­
g a ch  z a g ra n icz n y ch  p ozw a la  s p o d z ie w a ć s ię , że 
ru ch  te n  b ę d z ie  t rw a ły .

N a  ta rga eh  zam ie jsco w y ch  cen y  b y ły  n a ­
s t ę p u ją c e : (p s ze n ica  1 9 0 ft . ,  żyto  1 8 0 f t . ,  ję c z ­
m ień 1 5 8 ft . ,  ow ies  1 1 2 f t . ) :

B o c h n i a :  p szen ica  1 2  z ł .  5 0  c .  do 1 3  
z ł . 2 0  c . ,  żyto 9  z ł .  d o  9  z ł .  2 5  c . ,  jęcz m ie ń  
7  z ł .  5 0  c . —  7 z ł .  7 5  c . ,  ow ies  3  z ł .  7 5  c .—
4  z ł .  C óny s z ły  w g ó rę . O w ies w yw o żo n o  do 
P ru s  a p sze n icę  d o  gó rn o szlą sk ich  m ły n ó w . 
T a r n ó w :  p szen ica  1 2  z ł .  —  1 2  z ł .  6 0  c . ,
ż y to  8  z ł .  7 5  c . —  9 z ł.  2 0  c . ,  jęcz m ie ń  
7  z ł .  4 0  c . — - 7  z ł .  7 0  c . ,  ow ies 3  z ł .  8 0
—  4  z ł .  R n ch  b y ł  oży w io n y  a le d ow óz  m a ły . 
C iężk i jęczmień k u p ow an o  d la  b row arów  po n a j­
w ięk szy ch  ce n a c h . D ę b i c a :  p szen ica  1 1  z ł .  
5 0  c .  —  1 2  z ł .  5 0  c . , ży to  8  z ł .  7 0  c . —
9 z ł .  1 0  c . ,  ję cz m ie ń  7  z ł .  2 0  c. —  7 z ł .  
7 0  c . ,  ow ies 3  z ł .  4 0  c. —  3  z ł .  6 0  c . Ow ies 
w y w ożon o  do P ru s . Jęczm ień  b y ł  p oszn k iw a n y , 
Z y to  i p szen icę  k u p o w a ły  m ły n y  na  k on sn m eję . 
R z e s z ó w :  p sze n ica  1 2  z ł.  —  1 2  z ł .  2 5  c. 
ż y to  8  z ł .  5 0  c .  do 9 z ł r . ,  ję cz m ie ń  6  z ł .  2 0
—  6 z ł .  8 0  c . ,  ow ies  3  z ł. 2 0  c .— 3  z ł .  5 0  c . 
rzep a k  1 5 0 f t .  9 z ł .  —  9  z ł .  7 5  c . D n żo  psze­
n ic y  p rzyw ieziono ze w sch od n ich  p ow iatów  G a ­
l i c j i  i z M osk w y d la  tu te jsz y ch  m łyn ó w  p a ro ­
w ych . J a r o s ł a w :  p szen ica  11  z ł .  5 0  c . —
1 2  z h  2 5  c . ,  żyto  8  z łr .  7 0  c. —  9 z ł .  2 0  
c . ,  ję cz m ie ń  6 z ł .  7 5 — 7 z ł .  2 5  c . ,  ow ies  
3 z ł .  2 5  c . —  3 z ł .  5 0  c. R u ch  b y ł  o ż y -
w ięny. Z królestw a  P o lsk ie go  w ys ła n o  dn żo  na ­
s ien ia  ln ia n e go , k o n op n ego  i rze p a k o w e g o  do 
P ru s . Z n a czn e  zap a sy  ow sa  w y s ła n o  znow u  do 
B e r lin a  i  do gó r n e g o  Sz lą sk a . W ie lk ie  tra ns­
p o r ty  p sz e u icy  i  żyta  o d e sz ły  na  Szlą sk  i do 
M oraw y. R u ch  b y ł  trw a ły . P r z e m y ś l :  psze­
n ica  11  z ł .  5 0  c . —  1 2  z ł.  5 0  c . ,  ży to  8  z ł .  
7 5  c. —  9 z ł .  2 5  c . ,  ję cz m ie ń  6  z ł .  5 0  c . —
7 z ł.  5 0  c t . ,  ow ies 3  z ł.  2 0  ct .  —  3 z ł .  5 0  c. 
R u ch  b y ł  o ż y w io n y , ce n y  s ta łe ,  d ow óz lok a ln y  
b ardzo  m a ły . N a tom iast zn a czn y  b y ł  tra n sp o r t  
p rze w o zo w y  z b o ż a , d e lik a tn e j m ąki i  o t rę b  do 
gó rn y ch  W ę g ie r .  L w ó w :  p szen ica  1 2  z ł .  2 5  c.
—  1 2  z l .  5 0  c . ,  ży to  8  z ł .  2 5  c . —  8  z ł .  
5 0  c . ,  jęcz m ie ń  6  z ł .  5 0  c. —  6  z ł .  9 0  
c . ,  ow ies  3  z ł .  2 0  c . —  3 z ł .  6 0  c .  Z  ter­
m inem  d osta w y  w styczn iu  a lb o  lu ty m  p szen ica
1 3  z l . ,  ży to  9  z ł .  —  9 z ł .  2 5  c . ,  ję cz m ie ń  
7 z l .  —  7 z ł .  2 5  c . R n ch  b y ł  c ią g le  p o m y ś l­
ny. Z a g ra n ic z n i  p rz e d się b io rcy  z aw ią zu ją  n k la d y . 
T a r n o p o l :  p szen ica  1 1  z ł .  5 0  c . —  1 2  z ł.  
2 5  c . ,  ży to  7  z ł. 2 5  c . d o  8  z ł .  2 5 . ,  jęcz m ie ń  
6 z ł .  2 5  —  6 z ł .  8 0  ct . ,  ow ies  3  z ł .  1 0
c .  —  3  z ł .  2 0  c. D ow óz w T a r n o p o lu  w zra ­
s ta ł  c ią g le  i w yn ió s ł przy końcn  ty g o d n ia  d o  
2 5 .0 0 0  ce tn rró w , z cz e g o  p o ło w ę  d o sta w ion o  z 
M o sk w y . B r o d y :  p szen ica  11  z l .  2 0  c .  do 1 2  
z ł .  2 5  c . ,  żyto  8  z ł .  2 5  c . do 8  z ł .  5 0  c . ,
ję cz m ie ń  6  z h  2 5  c. —  6  z ł. 7 5  c . ,  ow ies
2 z ł .  7 5  c . do 3  z l .  1 0  c . ,  h reczk a  1 5 0 ft .  6  z ł.
2 5  c .  —  6 z ł .  7 5  c. C eny w z ra sta ły . D ow óz
z M osk w y  w y n o s ił do paźd z iern ik a  9 0 0 0  ce tn . 
zb o ża . P o d w o ł o c z y s k a :  p szen ica  1 1  z ł .  2 5  
C. —  1 2  z ł .  żyto  7  z ł .  2 5  —  8  z ł .  2 5  c . ,  
ję czm ie ń  6  z l .  1 0  c. —  6 z ł .  4 0  c . ,  ow ies
3  z ł .  1 0  —  3  z ł .  3 0  C. D ow óz zbo ża  d rog ą
k ołow ą  z M osk w y  b y ł  z n aczn y . P odw y ższen ie  
ce n y  fra ch tu  za  tra n spor ty  zbo ża  na  m oskiew ­
sk ich  k o le ja ch  że la zn y ch  z a s z k o d z iło  ru ch ow i

ha nd low em u. W  lis to p ad z ie  o cz e k u ją  zn aczn ego  
.o ż y ^ ie n ja  w ha n d lu  z bo żo w ym .

. ; B y d ła  rzeźn ego  przew iez ion o  w  ostatnim  
tyg o d n in  k o le ją  lw ow sk o  -  cz e rn iow ieck ą  1 9 0 0  
s z t» k , które  w y s ła n o  dalej do G św ięc im a. D o 
P rz e m y ś la  d o sta w iła  k o le j- w ę g ie r s k o -g a lio y j& s  ‘ 
3 2 0  w o łó w  a k o le j dniestrzańska  2 8 1  w ołów .
I  te tra n sporty  o d e s z ły  do O św ięc im a. Z  tu te j­
sze g o  ta rgn  od sta w ion o  na d w orzec k olei że ­
laznej 1 1 3  w o łó w . D alej w y s ła n o :  z P o d w o ło -
cz y sk  94 sztuk , z T a rn o p o la  5 1  sztn k , z G ró­
dka 2 2  sztnk , z R żeszow a  6 3  sztuk . N a d to  w y­
s ła n o  w ostatn im  ty g o d n in  z P o d w o ło c z y s k : 
4 2 0 0  ow iec, 6  k on i i 1 0 8 0  sztuk  trzod y ch le ­
w n e j, ze S ta n is ław ow a  1 2 1  sztn k , z C h od orow a  
2 2 3  sztu k  a z G ród k a  2 2 0  sztu k , z B rodów  
7 9 0  sztu k  i 4 k o n ie , z T arn o p o la  6 k on i i 
2 8 0  sztn k  trzo d y  ch le w n e j. W e  W ied n iu  p ła c o ­
no za w o ły  tn cz o n e  3 4  —  3 6  z ł.  od  cetnara  
a za  w o ły  z paszy  3 0  —  3 3  z ł .  od  cetn a ra . 
N a  w ę g ie l o ż y w ił  się p o p y t  w n b ie g ły m  ty g o ­
d n ia , w skutek  cz e g o  w szy stk ie  g a tu n k i o  */4 do 
V, s rgr . p o s z ły  w g ó r ę . W  k o p a ln i k ró le w sk ie j 
p ła co n o  ju ż  za  ce tn a r  w ę g ła  w k a w a ła ch  
7 1/ ,  s rg r .

Rafinarja spirytusu Juliusza Mikuła-
8Za n otu je  sp iry tu s  ra fin ow any sto p ie ń  7 0  s p i­
ry tus ra fin ow a n y z anyżem  stop ień  73.

Hor. Szl. fenct.l p >200 sir.a 
Aust.półazach.po 200 zł.sr 

.  .  lii.B .po200zł.sr!
Rudolfa po 200 złr. a. r 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
SUiatsei«b. Ges. 200 zł. w. a. 
Sudbahu po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
^<łg-gal.(Łup.)po200zł.w.a. 
Węg-poł. wschódp.200 zł. s. 

„ wsch. (Ostb.) po 200
złr. w. a...................

„ zachód. (Westb!) po 200 
złr. w. a...................

Akcje przemysłowe. 
ondow.Tow.austr. po 200 zł. 

» ji wied. „ 100 „
Rorir= POm.polOO Z.
Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa. 
Listy zastaw. (zaloOzł.. 
Bodencred.allg.6st.5pr.sr._ spłać, w 33 lat. 5 p. 
Gał. Tow. kr. ziem.4pr.w.a.

„ „ 5 pr. w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a. 
„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 

Bank nar. austr. m. E. 5 pr.
n a  a W. a. 

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100  złr.) 
Albrechta.po300zł.5p. lOOzł 
Alfoldz.200zł.5 pr. ir. w. a. 
Czeska z.300 zł. o p. sr. w. 
DniestrzańBka 300 „ „ 
Elżbietypo 5 pr. srebr. w. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 6 pr.

p łacą  | żąda ją  
z łr .  w . a .

193 50 

157 —

95 -  

70 60

83 60 
92 -

92 50 
92 — 
01 -  

1>J0 —

91 -  

91 46

Ferdynanda póln. 5 pr. m. k 
„ 5 pr. w. a 
n 5 pr- sr. 

Gal. K. L. 800 zł.5 pr.ir.w.a 
II. em.5pr. „

" III. em. 1871 30C 
Lw. Czer. Jas. I. em. 136.'

300 zl. 5 pr. srebr. w.a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1861 

300 zi. 5 pr. srebr. w. % 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr.
Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Rudolfa po 3 j0 zł.5pr.sr.wa 

„ em. 1869 ps 300 zł.
5 pr. srebr. w a 

„ „ 1872 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. a. 

Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak.kr.d.hand.i prz. po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ „
Krakowska po 20 zlr. 
Palffy „ 40 „ „
Rndolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „4 0  „ „
St. Genois „ 40 -  „
Stanisław, (poż.) po zOzł.wa. 
Waldsteim po 20 zł. m. k. 
Windiszgritz po 20 zł. „ 
Dewizy (3miesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfnrt 100 zł. (saddeut.) 
HambnrglOOmark. banko. 
Londyn 10 ft. sterl.
Paryż 101. frank.

p ła cą  [żąda ją  
z łr .  w . a.

104 Bo

95 76

71 75

72 60

94 76 

94 — 

91 -

96 60 
56 30 

114 20

20 — 

22 60

96 80 
56 6 

114 40 
45 20

głosujących, najwięcej po nim głosów, 46  
giadło na Weeb&ra, W  posiedzeniu klubu 
wzięli udział ińinistrowie: Lasser, De
Prętis, Unger, Stremayer, Horst i Z  i e- 
m t a ł  k o  w s k i .

Monachium d. 8 . listopada. Z 
powodu 501etniego profesorskiego jubile­
uszu swego, otrzymał Dollinger od cesa­
rza niemieckiego order czerwonego orła 
2 . klasy, z gwiazdą.

Paryż 8 . listopada. Pomimo prze­
ciwnych wiadomości nie podało się prze­
cie ministerstwo do dymisji, lecz trwa 
dalej przy uchwale • następow ania, aż 
dopokąd władza Mac-Mahdna nie będzie 
przedłużoną.

Ostatnie wiadomości.
Rokowania Wydziału krajowego z na­

miestnictwem względem odebrania funduszu 
szkolnego pod zarząd Wydziału kraj., juźsię 
skończyły. Odebranie ma nastąpić około 
15. bm.

Dr. Wolski, pełnomocnik prawny hr. 
Eug. Cetnera, i poza wczoraj i wczoraj pro­
ponował pp. Moszyńskiemu, Łosiowi i Po- 
dltwskiemu, ażeby aż do rozstrzygnięcia spo­
ru przez sąd, przedstawienia dramatyczne szły 
dalej swoim trybem, a pieniądze oddawano 
komuś trzeciemu, który je przechowywać bę­
dzie, dopokąd są nie orzeknie. Panowie ci 
jednak tak słusznego i jedynie dobro publi­
czne na oku mającego wniosku ugodowego 
nie chcieli przyjąć.

Cała forsa i jedyna nadzieja owych trzech 
panów jest c. k. dyrekcja policji i namiestni­
ctwo. Spodziewają się oni, źe potrafią prze­
szkodzić udzieleniu koncesji teatralnej dla 
hr. Cetnera; chociaż więc hr. Cetner sprawę 
w opinii publicznej już wygrał i w sądzie, 
to jednak przedstawień nie będzie mógł da­
wać. Dziwna rzecz jednak, źe c. k. dyrekcja 
policji, wiedząc od kilku miesięcy, źe mię­
dzy tymi, którzy w lutym z. r. otrzymali 
koncesję teatralną z namiestnictwa, niema 
hr. Cetnera, gdyż wtedy jeszcze do spółki 
nie należał, nie wstrzymała nigdy przedsta­
wienia dramatycznego, aź dopiero teraz, po­
zbawiając publiczność wieczorów w teatrze ? 
Tym sposobem policja wmięszała się w spór, 
poparła jedną stronę przeciw drugiej !

Równocześnie dowiadujemy się, że dr. 
Kornel Hofmann z kilku innymi akcjonarju- 
szami Towarzystwa akcyjnego, zwołują na 
środę wieczór zebranie akcjonarjnszów dla na­
radzenia się, co akcjonarjusze wobec skan­
dalów teatralnych, w spółce wybuchłych, u- 
czynić mają.

Z Wersalu d. 7. bm. donoszą: Do ko­
misji w sprawie przedłużenia władzy rządo­
wej wybrano 7 członków prawicy i 5 człon­
ków lewicy. Trzy wybory nastąpią jutro a 
prawdopodobnie wypadną pomyślnie dla le­
wicy. Rezultat ten wywołał wielkie wraże­
nie, a według Liberie gabinet miał się po­
dać do dymisji. W  Zgromadzeniu narodo- 
wem miał Buffet mowę wstępną, w któ­
rej wyraził nadzieję, źe wszystkie stron­
nictwa poniosą chętnie ofiary dla Francji. 
Barthe wrnósł, aby przywrócić nstawę. z roku 
1849, na mocy której opróżnione miejsca 
deputowanych, mają być w przeciągu dwóch 
miesięcy obsadzone.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 8 . listopada. Na po­

siedzeniu klubu wiernokonstytucyjnych 
przyjęto prowizorycznie istniejący regu­
lamin, z tą modyfikacją, iż co do wy­
boru prezydenta Izby, paragraf dawniej­
szego regulaminu ma hyć zatrzymany. 
Wydział, który klub w Izbie zaproponuje, 
ma zaprojektować ostatecznie regulamin. 
Przy próhnem głosowaniu na prezydenta 
Izby otrzymał Rechbauer 75 na 152

K u rsa  G ie łd y  w ie d e ń e ik i!
z dnia 8. listopada 1873. 
godz. 7. min. 30 popoł.

Berlin. Ruble papier. 8 1 ‘ /4. Akcje kredyt. 
118s/4. Lombardy 71— . Galizier 8 7 1/ 2. Ko­
lej państwowa 183s/4. Rnmuńska 3 2 % . 
Bankn. austr. 8 7 11/ ! , .  Losy 1864.— .—  Usposob 
m dłe.

z dnia 8. listopada 1873. 
godzina 10 minut 30 przed południem.
Akcje kred. 20 3 .— . Anglo-austr. 1 3 0 .— . 

Umonsbank 11 2 .— . Vereinsbank 27 .— . Kolei 
Kar. Lndw. —  .— . Kolej połudn. 157.— . 
Franko-anstr. — .— . Baubank 71 .— . Losy z 
roka 1860 — .— . Obi. ind. — . Staats- 
bahn — .—  Wiedeńska Tramway —  .— . Ostb- 
— . —  Napoleondor .— . Rubel papier. .— . 
Usposob. dość stałe.

L Ania 8. listopada 1873 
godzina 2. minnt 30  po południu.

Wiedeń. Akcie franko austr. 36 .— . W i­
gierskie kredyt. 113.— . Anglo-austr. 131.25. 
Unionsbaak 112.50. Kolei Karola Lnd. 20 0 .— . 
Kolei eiedmiogr. —  .— . Kolei połndn. 155.50. 
Kolei Alfdld. —  .— . Kolei Elżbiety 211.— . 
Kolei Lwow.-czerniowieckiej 136.-—. Czes. Nord . 
ostbahn 192.— Vereins-Bank 26.50 Kolei Rudolfa 
155.50. Węgitisk. Oetbahn 56 .— . Gal. indem- 
nizacyjne 74.— . Losy z 1864 roku 133.50. Ko- 
szycko-oderbergskiej 130 — . Bankn obrotowego 
111 — . Losy tur 54 .50. Baubank-Actien 76. 
— . Kolei państwowej 319. —. Bani u związk. 
60.— . Wiedeńskiego Baurerein 31.25. Hyp. 
Rent. Bank 18.—  Usposobienie: stałe.

j M S S a ,  O godzinie Iszej w p o ł u d n i e
■ K i « S  d y r e k c ja  d ram atu z aw ia d om i S za ­
n ow n ą  p n W iezn ość , c z y  p ? Z  6 d S t ł  W i 6 n 16 
dz i s i  aj  s i ę  o d b ę d z i e .  W ra z ie  p o ­
m yś ln y m  dan ą ' b ę dz ie ' k om edjft w  4  a k ta ch  
A le k s . hr. F re d ry  (o jc a )

PAN JOWIALSKI 
i k o m e d ja  w 1 a k cie  A l .  h r . F red ry  (s y n a )

POSAŹNA JEDYNACZKA.
Z a m ów ien ia  p rz y jm u je  k asa  teatru  Od

godz. 9 tej rano.
D y re k cja  dram atu.

N A D E S Ł A N E .

W kronice Gazety Narodowej nr. 261. 
przy sposobności utyskiwania n a  gwar i krzyk 
przy ulicy Kamińskiego nmieszczone jest donie­
sienie, iż w restauracji mojej pozwalam „rzępolić 
hucznej muzyce do późnej nocy" wskntek czego 
„męczennicy zmuszeni tam przemieszkiwać po­
zbawieni snn i spokojn, błagają o usunięcie g ło ­
śnej kapeli." Na to oświadczam, że muzykę w 
lokaln moim zaprowadziłem na żądanie mych 
własnych gości za poprzedniem zezwoleniem wła­
ściciela kamienicy i współmieszkańców. Dobre 
swoje produkcje kończy ona regnłarnie o 11. 
godzinie, tj. wtedy kiedy w innych sąsiednich 
lokalach dopiero się rozpoczyna „prawdziwe rzę­
polenie", a zatem moja muzyka najmniej może 
jeszcze być dla kogokolwiek uciążliwą. W  tej 
mierze nawet śmiało mogę się odwoływać do 
władzy, czuwającej nad utrzymaniem spokoju, 
gdyż z jej strony nigdy nawet nienpomnionym 
zostałem za takie wykroczenia.

Fedorowicz.

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i sity bet lekarstw i kossiów

H  e y a l e s c i ó r  © du B  a  r  r  y
. Z  L O S D T J fC
Żadna choroba nie oprze si<j delikatnej Revalescićre dn Barry, która bez lekarstw i kosztów usuwa 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony ślnzowej pęcherza nerek i 
' ''erkntj, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegnnki, bezsenność 

puchlinę gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nndności 
aJcomec di ab e t es, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, trościec. błędnicę.

organów oddechu, jako to: tnberkały, 
bezsilność, hemoroity, wodną puchlir

T  " a'coniec d ia b e te s , melancholię," schudnięcie, % e u ^ ty ^ , ’%“ościecj błędnicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorob, które urągały lekarstwom •

Certyfikat Nr. 68.471.
j B era łe  sPanie, mogę Cię zapewnić, że po używania dwnletniem twej cudownej B . _______

nie czuję więcej ciężaru mojej starości, a liczę lat 84. — Nogi moje słnią mi znown, wzrok mój stal się tak 
dobrym, że szkieł nie potrzebuję, żołądek mój jest zdrów, tak:jakbym taikł lat 30, jednem słowem jestem 
zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam dosyć długie przechadzki piechoto 
umysł mój jest iasuy, a pamięć moja odświeżyła się. — Proszę Pana, abyś raczył to moje oświadczenie 
pnblicznie ogłosić. Z  szacunkiem i wdzięcznością: Ks. P eter  C as t e l l  i, proboszcz w Prunetto

C e rty fik a t  Nr. 75.705. £te9kd6£  ? rat*rBtr 3e’ 92. maja 187lT 4)kątek twoiei n :___• i   , *Nie wiem, jak Pana podziękować za zbawienny skntek twojej Revalescićre.' Cierpiałem’ na 
Żołądkowe, kaszel i dijarję, a£teraz dzięki pańskiemu środkowi, znpełnie zdrów jestem. L. G ross

BeeaUtciire Au Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoia ceni 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za Dół fnnta 1 zł nn « en *

2 fanty 4 zł. 60 o., I fantów 10 zł., 12 fantów 20 zł 24 fnntT 36 zł _  Bi.żknkia"’ J ° £

apt W  B r o d a c h  :n M. _  i aptekarza' Erich Keler pod Lwntf *  D '"% ”*& ie :
1 ĵtekarz pod złotgm orłem 1 <J. GAnspfcnni-, w b z e n ic w c j

K r a k t o i .  r, ^ ” “ 1 . u brMJ Óberranzmeyer; w K u to a sy l u J. Sidorowicza w
K r a k o w ie : a Jozefa Tr&uozynskiego-, we Lw ow ie? r Zygmunta Bnckeri aptekarza, a Piotra Miko- 
LzluH»aI> m ’« 90p ‘l* R°Dender«, - V. W. Królikowskiego, a Karola SchuWltba, n Juliusza Reissa i u Ja- 
kóba Bejsora; w P eszcie  u Jozefa▼. TSrok; w P r a d z e : u Józ. F5rsti; w P r z s m y ś ln : n Eiwarrfa 
Machahkifgo; w R ze szo w ie : a J. Schaittera et Comp.;, w S tr y ja : u D. J. Nui.enblatt et Comp.; w 
T a iw o p o ł o r  A. Morąwetzai dr. A. Buohelta c. V. apteka obw.- w T e rn o  w ie : n A. Tenczyca .tpa 
pod Aniołem, i u W. T. A. Wielogorikiego.



Iapelusze paryzkie, kostiumy, suknie, narzutki, płaszcze, rotondy, materje jedwabne, aksamity, 
materje wełniane, flanelki, sukna, chustki i szale po cenach najumiarkowańszych, poleca

handel mód, Władysława Lewickiego.
M. Paryźak

we Lwowie , przy ulicy Wałowej, 
pod nr. u. 5, 

zawiadamia 37anowuą Publiczność, 
że zaopatrzył swój

U k ł a d  o b a w i a
w s z e lk ie g o  r o d z a ju

w wielkie zapasy.
Beczy za dobrą robotę i materjal, oraz 

bardzo stałe niskie ceny. Uprasza nadal o ła­
skaw.-. względy 3953 i —1

Właśnie rozpoczął się druk nowej książkil 
pod tytułem: '

Ćwiczenia
systemu J. Polinskiego.

Książka ta mieścić będzie obok zwyklegol 
druku, pięknie wykonane wzory do ćwiczei 
praktycznych w stenografii. Całość obracho- 
wana na 10 arkuszy (110 stronnic). Na końcu) 
dzieła umieszczony będzie alfabetyczny spis' 
najużywańs2ych skórceń, tak zwany leniuszek 
stenograficzny.

Prenumeratę na całe dzieło w kwocie 2 zl 
przyjmują Administracja Gazety Narodowej 
po ukończeniu druku książka ta kosztować be- 
dzie ,w handlu księgarskim 4 złr. w. a.

Pomeważ- druk potrwa 3 do 4 miesięcy 
przeto prenumeratorowie odbierać mogą to) 
dziełko pojedydczemi arkuszami. Pierwszy ar- 
kusz jest już wydrukowany i może być na ża-i 
danie na okaz przesłany.

: F u t r o  2
2 3M“ męzkie, 2-3
2  elkami podbite, odnowa z bobrów kam- z i  
•  czackich, bardzo mało używane, jest do J  
5  sprzedania za pomierną cenę. Dowiedzieć 
2  się można do godziny 3ej po południu 5 i  
2  przy ulicy Żółkiewskiej w domu, gdzie 2  
ę  statua N. P. Marji na I. piętrze od frontu. J

U zn a n ie  słu szn e
oddajemy biurowi -stręczeń p. J. Mołodeckiego 
przy ulicy Sykstuskiej Nr. 4 we Lwowie za 
trafny dobór zdatnych i pracowitych stręczo- 
nych nam sług tak rzadkich w dzisiejszych 
czasach i radzimy by i nadal jak dotąd za­
sięgał informacji o zdolnościach i prawności 
starających się o miejsca przez Jego biuro 
»sób, a odda niemałą usługę chlebodawcom 
zyska ogólne zaufanie i podziękę. 3928 2— 

Lwów d, 23. października 1873.
K a r o l  P a r z e l s k i ,  

M ie c z y s ła w  P a r z e l s k i ,
•właściciele dóbr ziemskich.

Piętnastego b. m., a najdalej około) 
pierwszego przyszłego miesiąca mają 
być otwarte j

jw ie c z o r y !
francuskiej,

,pod kierownictwem damy Francuzki i! 
byłego profesora z Paryża. j

 iy życzące sobie brać udział w tych
wieczorach, będą tak łaskawe udać się na ulicę 
Weksiarską do domu pod 1. 9. drogie _ piętro, 
by się przedstawić dyrektorowi i powziąść za­
razem bliższe szczegóły. Ponieważ pospiech z 
jakim publiczność przystąpi do zapisów ma 
wpłynąć na spieszniejsze otwarcie tychże wie­
czorów, prosimy więc by osoby interesowane 
zechciały jak najprędzej zapisać się do listy 
kandydatów, których liczba jest oznaczoną. Te 
wieczory będą się odbywać co dzieiT, wyjąwszy 
w święta i niedziele od godziny ósmej 
siątej wieczór. 3956

Urządzoną na wielką skale.

Fabryka wyrobu odlewów żelaznych
pod firmą:

Zygm. Mozer i Feliks Piątkowski
w e  L w o w ie , u lic a  G ró d e ck a  1. 15,

podając do uprzejmej wiadomości otwarcie naszej fabryki P. T. publi­
czności , zapewniamy, źe naszem usilnem staraniem będzie, wszelkiem 
zleceniom tak co do c e n  jakoteź j a k o ś c i  i  s z y b k o ś c i  w wykona­
niu w najodpowiedniejszy sposób zadość uczynić, upraszamy przeto 
o łaskawe uwzględnienie naszej fabryki.

Zapytanie i zlecenia upraszamy nadesłać wprost do naszej fabryki 
we Lwowie pod 1. 15, ulica Gródecka. Stare żelazo przyjmujemy po 
cenach umiarkowanych. 3644 6 -V

Zygmunt Mozer i Feliks Piątkowski.

posiadająca smak przyjemno-aromatyczny pre- 
Iparowany z roślin organicznych.

Takowa wzmacnia żołądek i sprawia apetyt. 
G łó w n y  s k ła d  dla L w o w a  w lian- 
ch pp. H eu d rich a  i W ęgrzynow i' 
a , ul. Krakowska I. 4 i p. P a w ła  Gor- 

ŚkieROw Rynku.
W aptece Bohusa i Itungiego w Jarosławiu) 

i u p. Swicchowskiego w Radymnie.
Cena jednej maiej flaszki 2 0  ct., większej 4 0  ct. 
3901 3—3 W isłock i w Jarosławiu.

Oeimik:

A P T E K I H O M EO PATYCZN EJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 3495 2 - ¥

Piotra Mikolascha we Lwowie
[Dra Lutzego w Kotheri:

Apteczka o 43 środkach i

we Lwowie przy pla­
cu Marjackim, w no- 
wym gmachu Banku "  
Hipotecznego , mam 
honor polecić oba te 

. zakłady względom 
Szan. Publiczności, 
zalecając przytem;

pigułkach 30. roztarcia

60

L e ś n i c z y
[praktyczny i pszczelarz metody Dzierżona, żo-j 
Inaty w młodym wieku, w prowadzeniu go-' 
jspodarstwa lasowego, każdego rodzaju i mier­
nictwa wykształcony, z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady w kraju lub za granicą. 8-

24 ........................
„  na anginę z broszurką
„ od bolu zębów
„  „  cholery .

[Dra F. A. Głłnthera w Langensalza:
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i

W dobrach stuposiany
nad spławnym Sanem, powiat Lisko, jest tar-) 
tak wodny o 6ciu piłach i 1 pile cyrkularnej) 
z dodatkiem rocznie dwóch tysięcy jodeł i 
dwóch tysięcy buków po 16 cali i wyżej gru 
bych , za kaucją na lat 6 lub 12 do wydzier 
żawienia. ,

O bliższych warunkach udziela wiadomość 
Marceli Wisłoeki, e. k. notarjusz w Do- 
bromlln. 3900 2—3

Z powodu zmiany miejscowości, jest do na-j 
bycia piękna ^Realność
we Lwowie, przynoszoea do 10°/o. Cena 40.000 
złr. Wkładka gotówką tylko 15.000 zł., resztę 
ratami podług ugody; przy tej realności jest 
plac frontowy na budowle lub do założenia 
większej fabryki, jakoteż ogrodu gościnnego. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Stryjskiej pod 
nr. 25 u właścieiela listownie lub ustnie co 
dzień od g. 10. rano do 3. po południu. 3—3

BALSAM TETORIHIElłO
Przeszło 70 lat znany na osłabienie ner-
w, kurcze, reumatyzm, ból zębów i na rany 

zewnętrznie używany. Obecnie zastraszona 
cholerą publiczność sama odkryła przez we­
wnętrzne użycie balsamu Vetonniego, że jest 
jeden najskuteczniejszy i niezawodny środek 
przeciw cholerze — 20—30 kropli na cukrze 
lub samego tegoż balsamu łyżeczkę trzy i wię­
cej razy co 10 minut powtarzając i nacierając 
onym żołądek i członki kurczem dotknięte. 
Dla dzieci miesza się jedna część wody, dwie 
części balsamu i z tego łyżeczkę daje się co 
10 minut, a czystym balsamem naciera się 
żołądek i członki. Skutek niezawodny, wymioty, 
biegunka i kurcze ustają. Oryginalnego bal­
samu dostać można we Lwowie w fabrycej 
Nr. 4571/. , w aptekach pp. Mikolascha, Bei- 
sera Ruckera , Pipesa ; Sklepińskiego i Mul- 
linga; w handlach pp. Winklera , Schubutha, 
Schwarza , Ehrlicha , H. Mullera i Boczkow- 
skiego; na prowincji w każdej aptece. 6—6 

C ena fla k en n  1 z łr *  5 0  et.

Centralnej apteki homeopatycznej
Apteczka o 120 środkach w pł

PIOTRA MIKOLASCHA” we Lw ow ie: ”
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i

Alojzego Haase Synowie
j® hurtowni kupcy WIN i produktów krajowych S

w  Z N A J M I E  (w  M o r a w ii )  #
.1®! {odznaczeni we Wiedniu, Monachium, Paryżu i Londynie)

polecają swój najdoskonalej zaopatrzony skład wszelkich gatunków YVIN m o -  
jjK raw sk ich  i a n sty ja ck ic h , tak z d o lin  jak i górsk ich  ,  Ąnsbrncli 
SJ ‘ sza m p a n y , ruin J a m a ie a , śliw o w icę , prawdziwy ocet w inny  

i e sen cję , og ó rk i z  k o rn iszo n a m i, so lon e  p fe te ro n i,
znajmskie O G Ó R K I  w musztardzie

przez nas samych i wyłączni* przyrządzane, na które szczególnie zwracamy uwagę.
S y  Dalej doskonałą m u sztard ę d u b e lto w ą , obok wszelkich gatunków
S I  produktów krajowych w zakresie nasion i roślin strączkowych. 3842 3 —V
^9k C en n ik i tak win jak i produktów na żądanie rozsyłają się franko.

pigułkach 15go roztarcia

_ Lipska:
płynie 3ciej i 6tej potęgi

Dr. Pattisoua

wata gośćcowa
koi natychmiast i leczy prędko

g o ś c c i e c  i  r e u m a t y z m
.wszelkiego rodzaju, jako to: bole w twa1*/’ 
piersiach, szyji i zębów, podagrę w gł0ff!a( 
rękach i kolanach, rwanie członków, w gr^16’ 
|cie i biodrach. 3671 3—8

Cale pakiety po 70 ct. półpakiety po 40 
. Wc L w o w ie  do nabycia w aptece P°
Isrebrnym orlera Z ygm u n ta  R uckcr»*

|ĵ  Otworzywszy' oprócz ~ we Lwowie przy pla-^f

N istniejącego od lat 16 
W w Krakowie, wRyn- 
2  ku głównym , przy 
^  wchodzie w ulicę
N Grodzką , drugi 

^  takiż sam

N Kapelusze męskie filcowo, jedwabno i składane, oraz czapki 
S Koszulo męskie białe, kolorowe, (M ord  angielskie i francuskie. 
lN Krawaty męskie i damskie w wielkim wyborze. —  Kołnierze i 
N mankiety. ----- Kufry, torby z urządzeniem i bez do podróży.
N Kękawiczkio 2 ,3  i 5 guzikach 1 Kaftaniki, p o ń c z o c h y  i n
S  wiedeńskie i paryzkie. ------
N Parfum erję francuską i an- 
N gielską.
N Wodę kolońską.
|N Kwiaty i wachlarze fraucusk.
N Gorsety francuskie od złr. 2  75 
N do złr. 6 .
N Płaszcze damskie W atter proof.
N Szale i chustki wełniane ang.
N Chustki batystowe i fularowe.
N Piaidy i kołdry angielskie.
N Parasole angielskie i francuskie 
|N od złr. ti do najlepszych.
[N Kalosze angielskie.

v pig. 30go roztarcia w pularesie

Każdy środek pojedynczo . .
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej sainej, o połowę drożej od cen ]

Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . .
Dr. Gttnthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego . . . paczka -

„ „ z żołędzi . . .4 r~l[t funtowa „
Czekolada homeopatyczna . . . . .  . funt
Cukier mleczny . . . . . .  . „
Maczek homeopatyczny . . . . .  „
Opłatki homeopatyczne . . . . . „ -
Spirytus homeopatyczny . . . . .  . „

D Z I E Ł O  H O M E O P A T Y C Z N E :
1. Nauka houieopatji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Dłużniewski: Poradnik homeopatyczny .
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . . .
4. Weterynarja Dlużniewskiego, nowe poprawne wydanie .
5 Prezerwatywne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie

owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego

WieltiB traisprta wii irancizticii
czerwonych , białych, szampańskich , koniaków i likierów, w najlepszej jakości, I po 

cenach bardzo przystępnych, otrzymali we L w o w ie  pp.

Zapaśnik & Krysiński
przy  u licy  K opernika pod nr. 16,

jako wyłączni, jedyni reprezentanci największego handlu win , likierów i koniaku

p. Ct. Cornus w Bordeaux.
Pp. Zapaśnik i Krysiński zawiadamiają swoich klientów, że przyjmują zupełną 

odpowiedzialność za sprzedaue ze składu ich wina we Lwowie.
Wszelkie zamówienia wyżej nad 100 złr. odesłane zostaną do najbliższej stacj

kolejowej franco. iMając przytem pp. Zapaśnik i Krysiński swój D o u i  k o m is o w y  w Paryżu 
150, Boulevart Magenta, ofiarują swoim klientom pośrednictwo w interesach w całej 
Francji, a to bez żadnego wynagrodzenia. oonn

Wystawa światowa we Wiedniu 1873.

Rada prezydjalna międzynarodowej Jury
udzieliła

„DYPLOM HONOROW Y"
(najwyższe odszczeyólnienie)

M a ł t o w i  mięsnemu L i e l  Company
z F R A Y - B E N T O S .

Hurtowuy skład u korespondentów Towarzystwa : 
panów Józef Yoigt & Comp. we Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher Markt 1. 

n Kloger & Solin, we Wiedniu, Schottengasse 1.
„ A. Thallinayer & Comp., w Peszcie.

Skład centralny ekstraktu Towariystwa Liebig dla monarchji Anstro-Węgry 
wc W iedniu , I ., W ollzeile  6 — 8 

3463  4 — 7 € a r l  B e r e k .

skarpetki wełniane, jedw a-  ̂
bne i fil cTEcosse. rc

Płaszcze gumowe angielskie, X 
Kamasze skórzane do połowa- n 

nia i konnej jazdy. J
Iłłżuterje francuskie w w iel- n 

kim wyborze, i ję ty  angiel. Jj i 
Laski i szpicruty. Ś
Pugilaresy, Portm onetki, [ 

Cygarówki, Albumy, 
ltamki do fotografij.
Papier listowy (papier de fantaisie). £ 
S cyzoryk i, brzytwy i no- “ 

Życz ki angielskie.
Ig Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście. J 

K Ceny stale umiarkowane. ^
|N O b sta lu n k i u sk u te cz n ia  s ię  n a ja k u ra tn ie j o d w r o tn ą  p o c z tą . Jj

jjjj 3618 4—V Leon Feintuch. I

mmmim
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierzcb 
nią ciała . zapału i irrytacji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga On chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecaą go przeciw ka­
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom gard- 
łanym, grypie, gośćcowi, bolom w krzyżach 
itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie . wystarcza i uie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. w 
Paryżu, Dostać można' we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikołasch; w Krakowie w aptece p. 
Trauczynskiego ; w Kijowie w składzie m,J'+-0- 
aptecznych pp. bram Marcińczyk. 3449 8-

Lekarstwo
przeciw 3896 2_

e p ile p is ii .
Środek doświadczony i od dawnaj 

z pomyślnym skutkiem używany, po­
leca wraz z sposobem użycia apteka 
M ich a ła  K u la k a  w  B ro d a ch .

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0(1 J e d u e g o  z ł r .  w . a. do każdej wysokości, oprocentowując je  po 

O o cl sta.
Zw rot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udzie ta _ _  _  _  ■  -Z a l i c z k i
na kosztow ności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych : 3494 8—V
od 9tej do lszej przed południem , 
od 3ciej „ 5tej po południu.

i

Glosy Publiczności.
Do pana aptekarza Pitrglsitnera to G-racu.

Pudełko, w któreui znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z  p o d f o s fo r a n u  wapn»i
otrzi nulem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy­
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak p o d łu g  przepisu zażywa® 
syrop z podfosforanu wapna. czuję się być ożywionym, świeżym, a przytem zauważam, 
że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czogo przedtem nie było. W nocy pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzenia 
miewam febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylk° 
ran > bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddeebam wolno bez dolegliwości; 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód, a paznogcie zachodziły ®* 
niebiesko, cera twarzy źólta_, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać- 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado­
wolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem Franciszek Nager.

T en  now y  śro d e k , z a l e c o n y  su ch o tn ik o m , 
na  o s ła b ie n ia  p ie rs io w e , tu b o rk u ly , za tw a r- 

j (Izeuio w ątroby , usuw a w n a d z w y cz a j szybki 
s posób  w szy stk ie  o k a zu ją ce  s ię  o b ja w y  p e - 

'  w y ż szy ch  s ła b o ś c i .

I Pud wpływem t e g o  le k a rs tw a  u s p o k a ja  się  
kaszel, poty  nocne ustępu ją  a  s ia b y  p rz y c h o ­
d z i w krótk im  cz a sie  d o  z d ro w ia  i tu szy .

   — 1 U słabowitych dzieci działa na wzmo*
sdorządzouii z pod fos fo tanu wapna cnicnie kośei.

wcdlutj Grimaull w Paryżu. Cena flaszki 1 zl. 10 ct.

Knany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
(lla cierpiących  na piersi.

J. Engelhotera
Esencja muszkatowa i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 

przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena i zl.

mm

[o ustWoda di
Dr. Bruima,

dentysty kilku ces. król. zaMadów w Graca,
uznana

w skutek nader licznych doświadczeń
a specyficzny środek do zagojenia rozrnnionych dziąseł, do usuwania cuchną­

cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. ‘ 3634 5—12

Likier żołądkowy
D ra  K ro m lilio lza .

Likier ten przyrządzony z wzmacniają­
cych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
i a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży. 

Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów do stać można prawdziwych : we Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Touianka, Mikolascha, B e ise ra ,  
w apt. pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyźowskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadcncliechta, w Czerniowcach u T. Za- 
chariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahua, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M. Schlifki, 
w Tarnowie n J. Jabna, w Wieliczce n Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp.



Pierwszorzędny

magazynzabaweh

przy rogu ulic* Halickiej Nr. 6, poleca 
w wielkim wyborze

Zabawki dla dzieci
rożnego wieku, jakoteż zabawki pomy­
słu Frobla, przyczyniające się zarazem 
do rozwinięcia umysłu młodocianego.

Powróciwszy obecnie z zagranicy, 
mam zaszczyt Szanowną P. T. Publi­
czność uwiadomić, że sprowadziłem do 
mego magazynu zabawek najładniejsze 
jako też najpraktyczniejsze zabawki, po 
nader przystępnych cenach.

Upraszam o liczne odwiedziny miej­
scowych gości, jakoteż o łaskawe zamó­
wienia z prowincyj, a rychłą i rzetelną 
nsługą będę się starał, Szanowną Publi­
czność zupełnie zadowolnić.

Z głębokiem uszanowaniem
3856 4 -  4 Henryk Miiiier.

Handel korzenny

Emila Latineba
we Lwowie w rynku 1. 15, poleca :

W ina francnzkie „Bordeaux“ oryginalna butelka . od 1.50 do 3.50. 
Brim Bremskf różne gatunki „ od 80 ct. do 1.40.
Herbata zbioru majowego 1873 1 funt wagi wiedeń. od złr. 2— 5. 
Proszek herbaciany najlepszy 1 „ „ „ 1.20.
Wszelkie towary korzenne najlepszej jakości najtaniej. 
Smalec peszteński całkiem świeży . . '. funt ct. 44.
Powidła węgierskie podwójnie przecierane . . „ „ 24.
Biskoty angielskie do herbaty . . . . . .  1.20.
Wszelkie gatunki WIST butelka . . od ct. 60 do złr. 4.

Mały Piesek
pincz mały, zwany Figaro) zgubił sio dnia 9 

|wieczorem koło Katedry. Ten, ktoby go przy­
trzymał, otrzyma stosowną nagrodę w Admi 

Ntracji Gazety Narodowej. 3952 1 —i

Księgarnia
K a r o l a  w i l d a

we Lwowie
otrzymała na główny skład:

Wykaz udziału
Galicji i W. Is. Mowsliei

na W ystaw ie  powszechnej 1873
we Wiedniu.

Polecenia reprezentacji wiedeńskiej galicyj­
skich komisyj wystawowych ułożył 

D r. H e n r . E d . G iu tl,
Ż02 str. w 8ce na pięknym grubym papierze. 

39o4 Cena ty lk o  5 0  centów. 1—S

B a d e ń s k i e

Cukierki kawowe,
Cukiernia Schernich w Badeniu, pod Wie­

dniem poleca P. T. Publiczności bardzo ulubione
Cukierki kawowe,

które z powodu, że zawierają w sobie obfitą 
lość najlepszej śmietanki, stosunkowo są po­

żywniejsze, jak wszystkie dotąd wyrabiane pre­
paraty słodowe. Takowe mają przytem bardzo 
przyjemną woń i przyczyniają się nadzwyczaj­

no szybkiego trawieuia.
Te cukierki są do nabycia w pakietach po 

50 ct. i po 1 złr. w moim jedynym dla Lwo- 
urządzonym składzie u p. A. Horna, kup- 
za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem 

pocztowem. 3950 1—3

A. Maczuskiego
cesar. i król. eggti wył. uprzywil. 
środek do bar- wicuia włosów

3o b arw ien ia  siw ych w łosów  na 
b lo n d , bru n atn o lub czarn o , wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
Włosy w pięciu minutach pieknie i trwale 
"a b lo n d , bru n atn o lub czarno, 
3ez powalania skóry na głowie i bielizny.
1  flakon wyciągu z orzecliów , w 

stanic płynnym  . . .  3 złr. 
1  s ło ik  pom ady orzechow ej 2 
1  s ło ik  o le jk u  orzechowego 2 „
V* flak onu ,, „  1

Prawdziwe do nabycia:
w sMzie parfumeryj lacznskiep

we Wiedniu, Kartnerstrasse 2G.
We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 

{ we wszystkich handlach galanteryjnych 
* składach perfum, •— w KRAKOWIE u 
Józefa Jahna i Wilhelma Fenza. 3705 5-24

Ar. 6 . Ar. 6 .
plac Marjacki. plac Marjacki.

Pierwszy skład zwierciadeł i obrazów olejnych
d r a l i o  w a u y c Ii.

----------------------------------------------  3929 1 -2
Przepyszne

Obłoży olejne d?uk<?̂ane Jal£0 “JP^niejsza ozdoba pokoju ,

Zwierciadła bogato złoconych,
są do nabycia także za wypłatą ratami

przy placu Marjackim Nr. 6 obole księgarni I .  H. Richtera w nowo 
urządzonym sklepie, pod firmą:

Pierwszy skład zwierciadeł i obrazów olejnych
d r u k o w a n y c h .

Ar. 6 . Ar. 6 ,
plac Marjacki. plac Marjacki.

Zupełna wysprzedaż
zegarków ze składu

pod firiuij Wilhelm Penther
we Lwowie, przy ulicy-Ualickłej pod 1. 17,

Nabyć można po cenach niżej nawet 
fabrycznych wszelkiego rodzaju zegarków kie­
szonkowych , stołowych i ściennych, pocho­
dzących z najznakomitszych fabryk zagrani- 

mych, jakoteż przyborów do zegarków złotych 
srebrnych. 3890 2—3

Skład powyższy może być nabytym pod 
warunkami bardzo korzystnemi i przystępneini 

nabywcy. K a r o lin a  P en th er .
Poszukuje s

Ogrodnika
:pokojnego charakteru, pilnego, pracowitego 
iraz i zdolnego w swoim fachu na Podole ro­
syjskiego. nad samą granicą. Spytać się można 
w hotelu Langa pod nr. 66 lub w Ajencji 
dzienników A. Piątkowskiego we Lwowie.

D t PU B ATI F 
■u. SA IMG

36,

Syrup ten leczy krosty, 
liszaje, wyrzuty syfllisty- 
czne, czyści krew.

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
iKĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 

naskómym.____
SYRUP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA, leczy gonoreje, 
utraty nasienia i upławy 
białe. Dołączony jest pro­

spekt w polskim języku. 3448 8—24
We Lwowie w aptece P. Mikolasck.

PLUS DE 
CO PA H U

W y l e c z o n y

KOKLUSZ i KASZEL KURCZOWY.
Do głów nego składu nadwornego liweranta p.

J a n a  H o f f a  we W i e d n i u
3. Kolowratring 3.

S. Patak 3. października 1873. Niniejszem upraszam o ponowną przesyłkę Cukierków 
piersiowych słodowych, ileże takowe nietylko u dzieci moicli ale także u znajomych moich 
jako wyborny środek przeciw kokluszu okazały się. W. Burger, nadogrodnik ks.

Agrain 19. sierpnia 1873. Od dwóch lat cierpiałem na kurczowy kaszel, przeciw któ­
remu wszelkie lekarstwa okazały się bezskutecznemi, li pańskim wyrobom skodowym za­
wdzięczam wyzdrowienie moje, w skutek czege upraszam i t. d.

Klementyna Kopać, małżouka adwokata. 
Torówka-Podwołoczyska 24. marca 1873. Upraszam o spieszne nadesłanie 14 flaszek 

Piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, albowiem takowe nadzwyczaj dobrze skutkuje u innie, 
co Panu wdzięczny jestem. Reiterowski, proboszcz.

Jedynie praw dziw e we Lwowie u panów Piotra M i k o l a s e k  a , 
Zugmunta Kuckera, A. Beisera, St. Markiewicza. W  Zaleszczykach u p. C. H. Stern- 
lieb. W Stryju u p. Dawida Nnssenblatt i Spółka. 3888 III 1-?

JSLein weltberułimtes 3726 5~12
I I  e s t i t u t i o n s - F l u i d

zu haben m ir bei mir s e lb s t  oder bei Cr. U llricli, Wien, Judenpiatz Nr. 9.
P r e i s :  ’/, Kiste fl. 20; Kist-c fl. 10l/s ; V4 Kiste fl. 5'/„.

E rflnd er  des Restitutions - Fluid und Griknder der Fluid- 
Heiimotliode. Wien, II. Bezirk, Schiffamtscasse 14.Carl Simon,

Nakładem drukarni Zakładu imienia Ossolińskich we Lwowie 
wyszedł z druku „Aow y“

H A L I C Z  A N I N ,
kalenderz ilustrowany na r. 1874.

Prócz rubryk as tron om iczn y ch  i św ią te czn y ch , zawiera:
C *ęść g o sp o d a rsk ą : Zbiór praktycznych doświadczeń, przepisów i wynalazków 

w zastosowaniu ich w każdej mirze roku, z rycinami w tekście. Część h y g ien ioz iia : 
„Robaki w ciele ludzkiem i ich tępienie,“ przez dr. Storck; „kataru i kaszlu leczenie;11 „ból 
zębów uśmierzenie". tzęS ć  p o w ieścio w ą : „Leśniczy w puszczy bialskiej“ , opowieść 
- niedawnej przeszłości z ryciną; „Spotkanie starych wojaków polskich"; „Kohorta piekiel- 

i“, epizod z konfederacji barskiej; „Jak się wznoszą poczciwi ludzie", obrazek dramatyczny 
a scen amatorskich przez E. Znamięcką. Część o b y c z a jo w ą : „Abecadło dla mło­

dych Polek"; „O współdziałaniu niewiast w szerzeniu wstrzemięźliwości między ludem": 
„Żywot ostatniej królowej polskiej." C zęść d z ie jo w ą : „Oblężenie Częstochowy" z ry­
ciną; „Poświęcenie Litwinów": „Odwaga dziewczyny przy szturmie Warszawy"; „Napierski 
w Czorstynie"; „Pomnik pod Żurawnem" z ryciną; „Pomnik Unii w Lublinie" z ryciną; 
„Skorowidz historyczny od stworzenia świata". Część in fo r m a c y jn ą : „C. k. konsu­
laty w sąsiednich państwach"; „Poczet ministrów austrjackich od r. 1848"; „ I n s ty tu c ja  
T ow arzystw a  w zajem nej pom ocy  o f ic ja lis tó w  pryw atn ych  w G a lic ji " ;  „Po 
stanowienia stemplowe z taryfami należytości"; „Przepisy pocztowe i telegraficzne"; „Taksy 
należytśści od telegramów do obcych krajów"; „Ruch kolei galicyjskich, oraz ceny od jazdy 
w różnych kierunkach kraju"; naostatek Spis jarmarków i inseraty. 3827 3—3

O bjętość k a le n d a r z a  Jak z w y k le

10 arkuszy druku (bez inseratów).
Cena egzemplarza 4 0  ct.; w tuzinie zaś 3 z łr . 5 0  ct.; albo_ pół tuzina 1 z łr . 8 0  ct. 

Haliczanina można nabyć w każdej księgarni, na prowincję zaś przyjmuje zamówienia 
lówny skład: „Handel hurtowny Reinhold et Buber we Lwowie pod liczbą 39 ulica Karola 
mdwika. — Wszelkie obśtalunkr przvsełają się zaraz zwrotną pocztą za przekazem pocztowym.

SKŁAD LAMP
pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki

B . D ITM Alt.4
przy płucu Marjaokim we Lwowie.

Najobfitszy wybór
L A M P  S A L O N O W Y C H .

do pokojów jadalnych,
stołowych, i w iszących,

tudzież

LATARŃ ULICZNYCH
do oświetlania naftą lub olejem. 

Sp rzed aż hartow n a i p oszczcgółow a

po najniisiyth, stałych cenach fabrycznych.
I)la odprzedających szczególno udogodnienia.

Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
Rozsyłka w całym kraju za pobraniem pocztowcu.

W nowo otwartym składzie nafty ^3®
dwukrotnie rafinowana Nafta salonowa

Nr. I. za funt 25 c t , od ćwierć eetnara wyżej za funt 23 ct.

Nafta gospodarska
Nr. II. za fant 21 ct., od ćwiorć eetnara wyżej za funt 19 ct.

Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki, oblicza 
się według wysokości w łasnych kosztów. 3095 2— 15

Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku.
233** K apitał akcyjny 1,000.000 złr. wal. austr. -=saq

Rodzajo ubezpieczeń: a;) Ubepieczenie kapitałów lub ront na wypadek śmierci jako spadek albo też mieszane płatne i za życia, b) Ubezpie­
czenie na dożycie, jako zaopatrzenia na starość lub posag itd. c) Ubezpieczenie rent, dożywocia, pensji itd. d) Stowarzyszenia wzajemne spadko­
biercze, jako wyposażenie dzieci w 13. grupach, e) Ubezpieczenie na wypadek szwanku doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach, itd. służbie 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętom.

TanioSć preniji, wiele nadzwyczajnych ułatwień i korzyści, jakoteż liberalne warunki ubezpieczeń, a przytem wszel­
ka gwarancja przez znaczne fundusze, rzetelną administrację i znakomite lachowe kierownictwo polecają bank ten, jako najlepszy do 
korzystnego ulokowania oszczędności w cein uzyskania znacznych kapitałów. Jeneralna Reprezentacja dla Galicji, Krakowa, Bukowiny i Mołdawii 
3721 29—36 j .  K .  L E W I C K I ,  Biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej 1. 16.

ntalo używany, jest do sprzedania w Stryju 
Ja'450 złr. Oglądać go można w Ajencji ase-| 
*1r»cji krakowskiej w Stryju. 1—3

H om eopatii
KASPEROWSKI

Przeniósł się na ulicę W eksiar- 
ską Nr. 4 . 3488 9—V

Skład fortepianów
Ludwika Marka.

G ŁÓW M Y SK ŁA D
nie Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 3 

powiększony składem J. Smutnego,

TRUMNY KRUSZCOWE
pierwszej uprzyw. fabryki państwa aostrja- 

ckiego we Wiedniu, 
przewyższające znacznie pod względem w y­
trw a ło ści i w ytw orności wszelkie wy­
roby tego rodzaju innych fabryk, dla tego 
też i nieporównanie lepsze, są w w ie lk im  
w yborze po cenach fabrycznych do nabycia.

Również m aterace, p o d u szk i, k a ­
py i św iece itd. Zamówienia telegraficzne 
uskuteczniają się natychmiast. 348G 2-V

Jedyny główny skład utrzyinnje
A- OPUCHLAK we Lwowie

pod 1. 47 m.

i  fabryk wyszczególnionych na Wystawie 
3664 6—? powszechnej.

Fortepiany wiedeńskie w cenie od 350 złr. do 
1000 zlr.

„ z fabryk niemieckich od 500 zlr 
do 1000 zlr.

Pianina paryzkie i niemieckie od 340 zlr do 
do 600 zlr.

Przegrane instrumenta od 100 zlr. do 300 zlr. 
Opuszcza się znaczny rabat z cen fabrycznych.

Gwarancja na 10  lat.
JfajtańsiEtt w yp ożyczalnia  forte­

pianów i pianin W S 0d‘ 3 złr. miesięcznie.

EDWARD GEBHARDT
wc Lwowie, plac Marjacki pod 1. 7

poleca swój
w i e l k i  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  s k ł a d

Wielki wybór serw isów  sto łow ych , d o  k a w y , herbaty  i m y cia , od
pojedyńczych białych do pieknie malowanych i zlotem zdobionych ; w najnowszych 

fasonach i deseniach po n ajn iższych  cen a c h . 3719 4—?

Ogłoszenie licytacji.
----------------------------  3916 2—3

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

B U K  H I P O T E C K I R Y
we Lwowie,

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 15 września 1873
zastawy kasy zaliczkowej,

mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, złoto, srebro itd. 
dnia 18. listopada 1873 o godzinie '/, 10 przed południem

Przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmacłiu banku hipotecznego pod Nr. 15 plac Halicki na I. piętrze.

DYREKCJA.

O r y g i n a l n e  3610 17—50

Wina zagraniczne i likiery
najlepszej jakości, sprzedano będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości za 

w ie lk ą  b u te lk ę .
St. Julien. St. Estephezł. lc . 25 Cognacfin Champagnezł.2„— Clicąuot . . . . . . .  zł.3c.
Chatean Margeaui . „ 1 „ 75 

„ Lafite lub Larose „ 2 „ 50 
Mosel, Branneberger ,

Nierensteiner . . . „ 1 „ 25 
Riides- lub Hochheimer„ 2 „ —
Muscat Lunel lub Fron-

tigu a n .....................  1 „ 25
Malaga, Madeira, Sher­

ry bardzo stary . .

Cognac fin Champagne zł. 2, _
Benedictine V2 butelki „ 2 „ 50 

1 butelka „ 4 „ 50 
Jamaica-Rum , szlach.

*/s butelki . zł. I1/, — 2 „ —
Szampańskie : butelka „ 2 „ —

„ Moet cremant rose „ 3 „ 50 
„ Aubertin erem. rose„ 2 „ 50

Heidsieck* Co. Monopol 3 ” 50 
wraz z flaszką. — Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrot. — Rozsyłka począwszy od dwóch 
flaszek za zaliczką.

A le X . F l o c h ,  we W ie d n iu , Backerstrasse N r . 8 .

C licąuot . . .
V5slauer Ausstich

b ia łe ............... „ — „ 60
Raster Ansbrncb . . „ -  - „ 70
Ocet winny I. gatunek

za wiadro....... ,  6 ,  —
butelkę .

Piwo odstale ct. 25, marcowe 27

Gdzie najtańsza i najlepsza

Herbata, Proch z herbaty, Kawa, R m , lakier, 
Czekolada, Likworyi

J u l i u s z a  A d a m a  we Lwowie, przy głównym rynku Nr. 54, 
W ilh e lm a  A d a m a ,, Lwowie „ placuMarjackim „ 10.

ie(,yuie tylko u 

l°b  też u

W szelkie zamówienia uskuteczniamy natychmiast i cenniki udzielamy b e z p ł a t n i e .

40 la t li HM b  I  T W n W T r m T T m  Potwierdzone
 . ___ • I fW* 1  ^ V T  I  k R  .W H  ■ W1!  1 1 I I  l u l  Prze'- Akadomiapowodzenia 1 1 '  K a J L I u I E A u j A j J I J  med. W Paryżu 
WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią medyczny:
„  KAPSUŁKI klejowale P. RAQU1N z łatwością się trawi?.
„  Nie spraw ia j?  n igdy w żo ł?d k u  n iep rzy jem n ego  wrażenia ani odb i- 

.. Jania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych preparacyi KOPAIWY, 
,, a nawet KAPSUŁEK klejowatych.

„  Nigdy nie zauważono, aby tćż K apsu łk i pozostały bez pomyślnego skutku.
„  Dwa flakoniki s? dostateczne w najuporczywszych wypadkach. “
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78.

^Sprzedaje się we wszystkich aptekach gdzie się znajduj? WIZYKATORYE i PAPICR

We Lwowie w aptece p. Mikolasch, w Brodach w aptece p. Kullak i w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskicgo. 3439 9—12

Kondenzowane mleko.
A N G L O - S W I S S  C O N D E N S E D  M I Ł E  C o ., C H A M , w  S z w a jc a r j i .

Jedyne przez Barona ŁieMga do użycia domowego, w sspiU 
dla podróżnych i dzieci (osobliwie ssących) polecone mleko kondenzowane

gOdszczegrólnienie we Wiedniu 1873 :
| DYPLOM HONOROWY.
: Najwyższa nagroda wystawy światowej.

:Jedynie prawdziwe, 5^*55"
Nabyć można w handlach towarów korzennych i aptekach.
Ceny jednostkowe dla Austrji 60 ct. za puszkę o jednym funcie angiel. 
HUft°wna sprzedaż u korespondentów Towarzystwa.

We L w o w ie  u p. O s k a r a  K r e y s e r .
Częściowa spzedaź u 3464 6—6

pana S ta n is ła w a  M a rk iew  i c z a  we L w o w ie ,
F . W . Królikowskiego „ „
K a r o l a  S c h u b u t h a  ,  „ i w  aptece
Zygm . B u c k e r a  , „



Karol Balłaban
we Lwowie,

a l i c a  H a l i c k a  S r .  p o d  
Z ło t y m  K o g u t e m

poleca szanoiimęj publiczności swój

Handel towarów 
korzennych.

Od lat dziesięciu najusilniejssem 
majem staraniem było , każde nawet 
najdrobniejsze zlecenie laskaioych mo­
ich yości jak najakuratniej , najrze­
telniej i najrychlej uskutecznić. To 
też szanmcna publiczność uwzględnia­
jąc te rzetelre usiłowania, tak cc 
do dobrze zorganizoicannj usługi, naj­
lepszej jakości towarów, jak niemniej 
co do cen przystępnych w moim han­
dlu, raczyła mię dotąd nietylko w 
samym Lwowie, ale też i na prowin­
cji darzyć liczną klijentelą.

Dołożę zatem wszelkich sił, aby i 
nadal rozgałęziony mój handel utrzy­
mał się na toysokości tego zaufania, 
jakiem mię ze strony szanownej pu­
bliczności dotąd zaszczycano. Nie­
mniej starać się będę w miarę po­
wstających coraz to nowych dróg kolei 
żelaznych, handel mój znacznie roz- 

ersyć. Ł
Trzy tej sposobności donoszę, że 

a) Szanownym odbiorcom towarów 
za 5 0  z l r . ,  odstawiam takowe 
za opłatą transportu na wszyst­
kie stacje kolei Karola Ludicika, 
Brodzko-Czerniowieckiej, również 
na innych już otwartych lub wkrótce 
otworzyć się mających kolejach

b) Każcie zlecenie z prowincji, udzie­
lone mi listownie, uskuteczniam 
w przeciągu godzin 12.

c) Za opakowanie towarów, czy to 
za 50 złr., czy też za mniejszą 
kwotę, a choćby nawet za jednego 
guldena, nie liczę żadnych kosz­
tów, jedynie przy towarach mo­
krych potrzebne słoiki, kosze lub 
garnki itp. rachuję po cenie kupna.

d) Wszelkie komisa, nie będące w za­
kresie mojego handlu jako to: za­
sięgnięcia jakich wiadomości, za­
kupienia towarow z innego handlu, 
lub jakiegóbądź rodzaju interesa, 
szanownym moim gościom Z pro­
wincji załatwiam natychmiast bez 
najmniejszej pretensji.

e) H e r b a t ę ,  którą w wielkiej ilo­
ści i w najlepszej jakości zawsze 
na składzie utrzymuję , wysełam 
w opakowaniu zupełnie osdbnem 
nie mięszając takową z inuemi 
towarami.. 3602 11—12
Artykuł ten sprzedaję jedynie 

na wagę wiedeńską, co o czwartą 
część więcej wynosi, niż sprzeda­
wany na wagę, polską.

N iżej podpisana mam zaszczyt oznaj­
m ić niniejszem , że

S K Ł A D
wszelkich przyborow

cielnych i
Tadeusz IJziębl©

we Lwowie, 
zaopatrzyłam w wielki wybór i nadal 
prowadzić .takowy będe. Polecam się 
łaskawym względom. 3880 2—3

W dowa po Tadeuszu Uzięble.

Magister farmacji,
prowadzący przez dłuższy czas odpowiedni 
zarząd apteki, wskutek zmiany interesów tej 
że. poszukuje odpowiedniego miejsca.

Bliższych wiadomości udziela Administr. 
fGazety Naród. 3.041 2—3

Uwiadamiamy Szanowne Panie , że od lat 
dawnych zaszczytnie znany Magazyn mód ś. p. 
Ma r j i  P a p p i u s  istnieje niezmiennie pod 
firmą Pappius i  A . S z a łb l e n ic z  i otrzymał 

łaśnie na teraźniejszą porę 
S w ie iy  t r a n s p o r t  as P a r y ż a

kwiatów, piór, również ubiorków, czepeczków, 
koronek, chemizetek, które są tak piękne jak 
poprzednio.

Polecamy nasz magazyn łaskawej pamięci 
tak przejezdnym jakoteź miejscowym Damom.

Wszelkie zamówienia listowne z największą 
starannością będą nskutecznionę^

Pappius et Szałkiewicz
3927 2—3 /  ulica ^kademi^a 1. 12.

Balsam Bilfinger,
reumatyzmowi i podagrze.

 ̂Umm * n̂ajwięlcMjm *kutkiem w gzpita- 
lach w Berlinie, Mniehowie, Lipsku i Paryżu.

Klinika w Berlinie Dr. Bilflnger
pt. pod wjguraka ko

Kamienica
na sprzedaż w mieście , dwupiątrowa, 
składająca się z 40 pokoi, stajni i wo­
zowni oraz ładnego ogrodu. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety Na­
rodowej.“ 3676 8-?

Krala
prawdziwe Karolitiskie

Ziółka Dawida
J ó z e fa  F u r s t , 3605 u - is  

aptekarza w Dradze, na Porżicz, 
niezawodnie skutkujące przeciw k a t a  
r o m  p ie r s io w y m  i  k a s z l o w i ,  
gdyż przez usunięcie tych słabości za­
pobiega się dalszym c h o r o b o m  p l u ­
s o w y m  a osobliw ziesuchotom .

Pakiecik kos tuje 3 0  ct.
Skład we L w o w ie  w apt. Z y g m  

H a c k e r a ,  J a k ó b a  B e is e r a  i J  
P ie p e s a , w Stryju w apt. p. Gartuer

Ceny staników
Centure po 6, 8 , 10 do 12 z ł.

P rz y  zam ów ieniach  listow ych uprasza się 
o przysłanie m iary  w czterech  tasiem kach pa­
p ie ro w ych : ls z a  wskazać m a o b jętość piersi
i grzbieta  pod ram ionam i w zięta, 2ga objętości 
k ib ic i , 3 cia  ob jętości b ioder^  4 ta  d łu go śc i od
m iejsca p od  ram ionam i do kibici, 
leży  brać po snkni. 3611 10-

Znakomite powodzenie.

VEL0(JT1NE
jest to 3445 17-78

Mączka ryżowa
p r z y g o t o w a n a  z  B iz m u t e m  , 

dla  te go  t o  działa  szczęśliw ie na skórę 
nied ostrzeżon a  p rzysta je  do c ia ła

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na nliey de la Paix, 9.
D ostać m ożna w  m agazynach ga lantery jn . 

;pp. K  a m  i 1 a S t r z y  ż o w s k i e g  o i L  e o  n a 
F e i n t u c h a  i w sk ładzie K . M i  k o 1 a s c h  a

Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademię Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii medycznej w Paryżu, przyznane

VINS Titres D’OSSIAN HENRY
członka Akademii medycznej F a r y z k i e j ,  profesora Szkoły farmaceutycznej.

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy 
dokonany w laboratorjum Akademii medycznej wykazał, że wina te zawierają s z e ś ć  r a z y  
w ię c e j  p ie r w ia s t k ó w  d z i a ła ją c y c h ,  jak wszystkie' inne preparacje tego gatunku, 

■ (Wina, Siropy albo Eliiiry) mające największe wzięcie i powodzenie. Tc

z dyastazą, mają i

o właśnie jest powo­
dem. że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Winie Ali- 

lak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

Proste Wino z Chininą dozowane p. Ossiana Henry
toniczne, antigorączkowe, przywracające siły,* nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, 
bezsilności, niemooy nerwowej, gorąozce, trudnemu powrotowi do zdrowia, upośledzonemu tra­
wieniu, bolach żołądka, gastragliom.

Wino z Chininą, Żelazem i Diastazą.
Skutki tej preparacji pokazały się cudowne przeciw bladaozoe, upławom , mozolnemu 

odpływowi regularnośoi, w wieku krytycznego przejśoia, niedokrwistości, wyozerpaniu i osłabieniu.
Posiada własności pobudzające i ożywcze systemu nerwowego w wysokim stopniu jak 
również aparatu cyrkulacyjnego.

W ino z Jodem Ossiana Henry
z Chininą, Jodem i Diastazą. Przeoiw skrofułom, chorobom kości, niemocy lymfałyoznej, krzy­
wieniu się kości pacierzowej, wychudnieniu, siabośoiom dzieci nerwowych, wąttyoh i skrofuli­
cznych. Zastępuje tran z pożądanym zawsze, skutkiem i w suchotach sprawia nadspodzie­
wanie pomyślne skutki. Przejrzeć instrukcją, która dołączoną jest do każdej butelki w pol­
skim języku. 3434 13—24

Główny skład w aptece p. E. Fournier et Cie na nliey d’ Anjou St. Honorć 56, 
w Paryżn; we Lwowie w aptece p. P. Mikolasck; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rama, likierów i octn

J u l j u m  Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artyknłów

Bardzu ważne dla amatorów Herbaty.

2*3?̂  Pierwszy transport przez „Suez - Odessę4' *=S3S
najnowszą drogą z Chin sprowadzanych 

Najszlachetniejszych rodzajów

otrzymał handel

St, Markiewicza we Lwowie
w Rynku pod liczbą, 4 2 ,

i p o le ca  takow e po nie p ra k tyk ow a n ych  do t ąd
tanieli cenach, na wagę wiedeńską.

Nr. 1. „T a s z u “ Perlą chińska, żółtokwiatowa, aromatyczna, silnie naciągająca 
za f u n t ................................................................................. 4 złr. 60 ct.

N. 2. „ J n n to jcz a n  P e c h a “ , bialokwiatowa, aromatyczna, dobrze
naciągająca za fu n t..............................................................3 złr. 80 ct.

Nr. 3. „N a iid ż y u "  czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci . 3 złr. 40 ct.
Te mójs najnowszą drogą przez „Suez-Odessę“ z Chin 

sprowadzone herbaty przewyższają w dobroci wszelkie dotąd 
znane, przez Anglię sprowadzane rodzaje. 3751 4--?

Oprócz wyżej wyrażonych Herbat Suezkicb, utrzymuję 
jeszcze następujące Herbaty „Angielsko-chińskie.“

Nr. 4. „S u c h o n g “ czarna. Bardzo dobra, z przyjemnym zapachem 2 złr. 80 ct.
Nr. 5. „C o iig o "  familijna. Dobra, z czystym smakiem . . . .  1 złr. 80 ct.
N r. 6 . „ P r o s z e k  h e r b a c ia n y 0 Wysiewki ze wszystkich herbat. 1 złr.-20 ct.
Nr. 7. „Suchong angielska11. W ołowiu opakowana, w oryginal­

nych drewnianycli paczeczkach, zawierających l 1/, funta 
w. w. samej hnrbaty. Za paczeczk ę ................................. 3 złr. 60 ct.

Nr. 8. Karawanowa „ T y s z y n s z y  N a n d źy n " . W oryginalnych pół-
funtowycli w ross p a k ie ta ch ...........................................5 złr. — ct.

R ozsełka za pobraniem  pocztą we w szystkich kierunkach.

Nowości
nakładem lub w  komisie

krięgarni Karola Wilda we Lwowie
wydane:

B ie l o  w » k i  A. (członek akad. nauk. w Krak.) Magistri Vincentii 
Chronicon Polonorum. Mistrza Wincentego (Kadłubka) Kro­
mka polska. 34 jej kodeksów opisał, tekst według najstar­
szych ułożony z tekstem dawnego skróciciela jej zestawił i 
z ob aśnieniami wydał A. Bielnwski. Z kolorowo lit.ogr. tablicą 
podobizn (faksymiljów). II i 2G8 str. w dużej 8ce złr. 2. 50 ct.

Jestto odbitka z ligo tomu „Pomników dziejów Polski" przez tegoż 
samego wydawcę, nakładem własnym wydanych. Cena każdego tomu 16 zł.

H r a s z e u s k i  J. I. Polska w czasie trzech rozb iorów  (1772 
do 1799). Studja do historji ducha i onyczaju. Tom I. 1772 
do 1787. XIII i 454 str. w 8cc na pięknym satynowany! 
papierze. Nakład J. K. Żupańskiego. złr. 6 .

K u l i c z k o w s k i  Adam, prof. p. Scminar. naucz. Iw. Zarys dziejów 
Literatury polskiej na podstawie badań najnowszych pra­
cowników, dla użytku szkolnego i podręcznego skreślił A. K. 
XVI i 445 str. w 8ce (ze skorowidzem imiennym autorów) 
2 złr. 50 ct.

Ł o z i ń s k i  Władysław. Galiciana (I. Hommaginm. II. Pierwsi 
nrzędnjcv niemieccy. III. Jozefiuizm. IV. Auonim. V. Przypisy.) 
VIII i 132 str. 1 zł. 20 et.

tegoż autora wyszły poprzednio:
R a lie ja n ie . Powieść z przeszłości. 437 str. w małej 8ce (1867).Pierwsi Gal1 zł. 60 ct.

Uazardy. Powieść spóiczesna. 367 str. w mai. 8ce złr. 1.
C z a rn e  g o d z in y . Powieść 1869. 422 str. w niał. 8ce złr. 1.

P r z e g lą d  lw o w s k i .  Rok II. (1872) Wydawca X. E. Podolski. 
868 str. w duż. 8ce cena 3 złr. w. a.

Z obfitego spisu rzeczy w tym tomie zawartych szczególnej uwagi 
godne są: Rozprawy historyczne: lo Studjum o Papieżach p. M. hr. Dzie- 
iluszyckiego. 2o Przechadzki archeologiczne po Lwowie p. Stan. Kuna- 
siewicza. 3o Kazimier-/ Mnich n. X. M. Sieczkowskiego. 4o Przed stu latvsiewicza. 3o Kazimierz Mnich p. X. M. Sieczkowskiego. 4o Przed stu laty 
na obcym dworze (S tru e n s e e ) p. Dr. ICsaw. L isk e g o . Rozprawy litera­
ckie, naukowe i t. d. lo O młodości M ick ie w icz a  p. Ig. D o m e jk ę . 2 o Po­
ezja chrześciańska w 2 pierwszych wiekach p. L. S ie m ie ń s k ic g o . iio Kilka 
myśli o Ant. M a lcze w sk im  i  jego Marji p. L. S ie m ie u sk ie g o . 4o 0 p 
cmacie „Kochankowie ojczyzny". 5o Książe B is m a rk  i szkoła chrześc 
ańska. Go Gdzie p rz y s z ło ś ć  P o ls k i ?  7o słowo o o ś w ia c ie  ludu p. M, 
hr. Dzieduszyckicgo. 8o O Walez. Chetchowskim p. D oh d a u a  Z a le sk ie g o . 
P ow ieści : O p o w ia d a n ia  IMOP. Wita N a r w o ja , rotmistrza kawalerji 
narodowej, spisał Wład. Ł o z ’ ńsk i (ta powieść osobno wydana sraa k o ­
s z tu je  1 z ł .  8 0  o t . )  Poezje, korespondencje, krytyki, rozmaitości i t . d.

B e i i z e n b e i m  Józef. Juljusz S ło w a c k i .  (Życiorys) z pięknym 
portretem Słowackiego podł. J. Kurowskiego, przez J. Hop- 
wooda na stali rytów? nyrn. Paryż, w 8ee 75 ct.

B o g o j s k i  J. B. Chemia rolnicza. Warszawa. VIII i 438 str. 
w 8<e. 3 złr. 35 ct.

U o m a n o w ic z  Tadeusz. Środki podniesienia przem ysłu  w 
naszym kraju. Memorjał wręczony komisji ankietowej wybra­
nej przez Iw. Izbę handlowo-przemysłową. 38 str. 30 ct.

S o b ie s k i  Stanisław. W łaściw ości język a łacińskiego czyli 
Syntaxis o-rata (uzupełnienie gramatyki) dla użytku girunazyum 
wyższego. 80 str. 70 ct.

S u p iń a k ie g o  Józefa (członek akadem. nauk w Krak.) Pisma. 
I. Myśl ogólna fizjologii wszechświata. II. i III. S z k o lą  
p o l s k a  g o s p o d a r s t w a  s p o le z u e g o . IV i V. Rozprawy 
treści społecznej t. j. Projekt narodowego banku oszczę­
dności i inne rozmaitości. Całość w 5. tomach w 8ce, razem 
1877 str. z port retem autora. Cena tylko 5 zł. w. a.

a c r  Jestto jedno z n a jta ń s z y ch  d z ie ł  jakie posiadamy, gdyż ar-i 
k usz d rn k u  w 8 ce wypada n a  4 '/s ceu la .

S z u js k i  Józtf (członek akademii nauk w Krakowie), © z ie je  
P o l s k i  podług ostatnich badań spisane. Tom III, K rólow ie 
w olno obrani. Cz. I. r. 1572 do 1068. XII i 497 str. w du­
żej 8ce z 3 tabl cami. Cena zniżona (z 4 zł. 50 ct.) na zł. 3. 
Tom IV. Królowie wolno obrani. C '. II. r. 1668 do 1795 i 
Zarys dziejów poro/biurowych. XVI. i 752 str. w doż. 8cc. 
Cena zniżona (z 5 zł. 75 1 1.) ni 4 zł. w. a.

8# “  Dla dogodności licznych nabywców dwócli pierwszych tomów, 
którzy z powodu zwłoki w wydawnictwie w 1863 r. nie przyszli już w 
posiadanie tomów następnych, ceny tych tomów, w wydaniu na papierze 
pośledniejszym tak -znacznie zniżone zostały. Ilość jednak tych nadliczbo­
wych egzemplarzy bardzo już zeszczuplała , dlatego, nieclicąc doznać za­
wodu, trzeba sic spiesznie o nie zgłaszać. K o m p le tn y ch  e g z e m p la rz y  
tego znakomitego dzieła je*t jeszcze bardzo niewiele, w wydaniu na pa­
pierze bielszym, których cena z mapą Polski Topolnickicgo wynosi 20 zlr.

S z u lc  M. A. Fryderyk C h o p in  i jego utwory muzyczne. Przy­
czynek do życiorysu i oceny kompozycji artysty, 295 str. w 
8"e z portretem i podobizną pisma. 3 zł. 60 c i

T r e n t o w s k i  Bronisław. Panteon wiedzy ludzkiej czyli Encyklo- 
pedja wszech nauk i umiejętności, Propedeutyka powszechna 
i rozległy system Filozofii. Dotąd wyszedł tom I. w 7 zeszy­
tach. Cena prenumeraeyjna za ten tom 5 zł. 25 ct. Całość 
obejmie 3 tomy.

U w a g i nad politycznem , naukowem i filanfropijnem działan:om 
Stan. S ta s z ic a . 110 str. w 8 cc 1 zł. 35 ct.

W e c h s le r o w a  Stefania. Młode Niemcy i Henryk Heine. OJczyt 
z d. 25. marca 1873. 45 str. w mał. 8ce 30 ct.

W i t w i c k i  ks. Sofron. O  H u c u ła c h .  Rys historyczny. Z mapą 
geograf. Nowe, tańsze wydanie na korzyść Zakładu głu ch o­
niem ych. 134 str. w mał. 8ce.

W o d z i c k i  Kaźm. Vade mecum dla o w c z a r z y  wschodniej Ga­
licji. CIV. i 382 str. w 8ce złr. 3 w. a. 3897 2— 3

| Kurcze epileptyczne
!  leczy list.wnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych I>r. O . KłlUsch* 
d w B e r lin ie , Lomsenstraasse’ 45. 3455
I Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w lecze -ia.

Werner i Spółka
w e  L w o w ie ,  N o w y  Ś w ia t  1. 2 5 ,

utrzymują na składzie: 
l l f f l A A C i w i m l A  ręczne, systemu amerykańskiego

I l i V  (wymłacające l 1/, kopy na godzinę.)
po 150 złr.

z dwukonnym kieratrem, (wymłaca 
cające 2d/, kopy na godzinę). 

_________ p o  3 10  z ł r .  3899 3 12

f f l

olla proszki seitilicki*
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują r . 

rozmaitemi środkami domowenl pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszyst* 
krajów państwa austriackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczegół] 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania c ' 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek, nerwowym holu gloW' 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjuch, hysterj*. skłonności do wymiotów i t. P- 

Cena pud ełka. o rygin alnego  w raz z p rzep isem  u życia
k osztu je  1 z łr . a . w. .

W 6dka lrancuska i sól
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie «,j 

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na 0 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, *P 
j-aiiżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 3470 6

W  flaszk ac h  wraz z p rzepisem  u życia  8 0  ct. a . w.

f|Iej tranowy z wątroby dorsz*
I I  Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen 

wegii, którego nie należy *- ;-Ł:^
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętus owej użyi 

i w słabościach piersiowych i placowych, szkrofulach i sta 
:astavzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jnajzastarzalsze cierpi* 

miskórne.
C en a 1 flaszki w raz a

tranem sztucznie wyrabianym.
---■ Żywa się z najlepszym sk115' 

stabościach llachitis. LeW
jak i chroniczne w yrl^  

p rzepisem  u życia  1 z łr .

We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruokera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth F. W. Królików**1,
w Białej Reicbart, apt.,
,, j ,, Keler, apt.,
„  „ t J. Berger
„ Brzeżanaćh Adąlb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „  E. Griinnspann, ap.,
„ „  M. S. Francos,
„ Chodorouiie Z. J. Krynicki,
„ Czerniotocach Karol de Cbalbazam, ap., 
„ „  Brzozowski,
„  „  I g .  Schnirck.
„ Bobromilu A. Grotowski, ap,
„  Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, apt.,
„ Husiatynie Teofil Burnatowicz,
„ Zaworowie L. Lachowicz, ap.,
„  Kałuszu Bucbalski,

„ Rzaczyński,
„ Kolomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ ,, M. Jawornicki,

i Krakowie Józef Jalin, 
j  ,, Józef Trauczyński,
„ Kimano wie Ant. Muller, apt.,
„ Nowym Sączu Kostcrkiewiczowa, wd°'f* 
,, Nowym Targu C. Laur,
„  Podgórzu S. Scbletinger,
„  Przemyślu Gaidetschka,

„  E. Machulski,
„ Rzeszowie J. Sckaitter i sp.,
„ Skolem W. Liebesmann,
„ Stanisławowie Stecber-Sebenitz 
„  Stryju Z. Drągowski, apt.,
„ Suczawie E. Botczat,
„  Tarnopolu A. Morawetz,

„  C. Bucbelt,
„  Tarnowie W. T. A. Wielogórsbi,
„ Wadowicach F. Foltin,
„ Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ Zbarażu N. Sussermann,
„ Złoczowie 0. Fadenkeckt.
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fur die Lieferung von Schwelleu 
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Der Bedarf an Schwellen und Extrahdlzern fur den Bau w  
Eisenbahn: T a r n ó w - L e l u c l l ó w  soli im Offertwege sicher gest®11! 
werden. —

Derselbe ist aus nachfolgender Tabelle zu entnehmen. J

Lsgerplatz 
fiir ilie Oberbauhól/er

Station Tarnów
Ciężkowice
Grybów
Ń eu -S a nd ez

Orlo
Suma

27.00U
34.000

27.000
190.000

der Extraholz-Garnituren

35

J .2
7

69
Die hierauf be: ii'icheu, gehorig Yersiegeltea, mit eiuem 50 kr. StemP6* 

und auf dem CouYen unit der Aufdchrifr, „Offert fiir die Schwellenlieferut^ 
fur dic E senbahn rarnóvi-Lel|ichów<< zuvdrsehenden Offerte sind bis 24. 
vember d. J. 10  Uhr Morgen.s bei der Bmabtheilung der k. k, Gener^' 
Inspectiou der o der. Eisenbahneu in Wien, Porto frei einzureiehen.

Dieselbeu kóanen aich uuf den fur einen oder mehrerę, oder alle 
oben bezieichueteił Lagerplatze ersichtlich gemachteu Gesammtbedarf, od«( 
auf Theile desselbcn, in diesein Fa.Ho iiber miudestens auf 5000 StiickSchwe1' 
len pr. Lagerplatz oder auf samintliche Extrahoizer cines Lagerplatzes be' 
ziehen.

Nur fiir die Ligerplatze in Tarnów, Grzybów, Neu-Sandez uud Orłó* 
kann auch auf ein giosseies Q lautum, alj iu der obigen Tabelle fiir dieselbeó 
ausgewiosen ist, ewent.nell fu.- den Gasumratbddarf der ganzen Eisenbab9 
„Tarnów, Leluchów" otferirt werdeD. '

Ebenso kann die Abl.eferung auf solche Lagerplatze, welche zwische9 
oer in der Tabelle angefuhrten, laigst der Eisenbahn Tarnów-LMuchów lie' 
gen, off-rirt werden, wobei das Miinmalquanrum v>n 5000 Stuck Schwelle9 
oder vou ł-ftnuntlirhen Extraholzern fii? 10 Stuck Weiehengaraituren zu be' 
achfen ist. Sdchc Z-vii henlag u-pla^e musieu im Offerte ausdru :klich be' 
zeieheet sein. Die Offerte ko iruu aufSihwellen aus Weiss- uud Stein Eiehefli 
Larchen oler Kifern lauten, jedoch muss die im einzclnen Faile in Aussicbt 
genommeu Ilolzgattuug darin genau bezeichuet sein. Ebeuso miissen alle offe' 
neu StLlleu in dein bei der Biuabtheilung der k. k. Generaliuspection def\ 
oster. Eeisenbahuen zum une itgeltlichen Bezuge aufliegendem und fur dif 
iu Rede steheuden Oft.ts-Verhandlung seitens der Offerenten zu beniitzendeO 
Offerif iruiulare deutlich ausgeffiilt wenie i. Die Preiss fiir jede Schwellen- 
Gattuug kónaen entweder je fili die einzelnen Ligerplatze oder ais Durch- 
schuitspreise angegebeu werden.

Djs im Offiilfjrrnulare angezigene Bediaguisshefc und Vertragsformular0 
sind bej der r.ben genanntnu Bdió -de vom 15. November 1. J. an einzuseheO 
ind bat der Offerent diese Einsiehtuahme durch scine Unterschrift zu be' 
lUltligen.

Das 5 °/0 VaJiura v »n dum Wert.hc des offetirteu Quaatums ist liłogstenf 
bis 23. Noyember 1. J. Mittags 12 Ulir bei dem k. k. Ministerialziblamte io 
Wieu im Baareu oder in solcheu Etfecteń, welche von den k. k. oster. Ge' 
richten ais pupillar sichcr angesehen werden, zu deponiren uud die Bestatti- 
gung hieriiber dein Offerte anzuschliessen.

Die oben bezeichneten Effecten werden zu jenem Durchschnitscurse, wie 
sirh derselbe aus den amtlichen Courszettela der dem Erlage vorangehender 
Woche aus der Notiz „Geld" ergibt, angenómmen.

Offerte ohue Vadium, danu sokhe, derea Aussteller das Belingnissheft 
und Vertragsformulare nich uaterschriftlich auerkannt haben, eudlich solche, 
welche gegen die obigen Bestimmungeu in wesentlichen Punkten yerstosaen, 
werden nicht beru iksi-htiget..

Die Eróffnung der eingelangten Offerte erfrlgt am 24. November d. J- 
um 10 Uhr Vormittags in den Amtslocalitaten der Bauabtheilung der k. k- 
Generalinspection der ósterr. E ;seabahnen. Die Bauabtheilung der k. k. Gene- 
ralinspectiou der ósterr. Eisenbahneu behalt sich das Recbt voriiber die An- 
nahtne oder nicht Annahine der Offerte bis 31. Dezember 1. J., bis zu wel- 
hem Zeitpunkte die Offerenten in Obligo bleiben, vorbehaltlich der Genehmi- 

gung des k. k. Handels - Minitteriums nach e:genen Ermessen zu eatscheiden, 
und ewentuell auch mit einzelnen Offerenten in Nachtragsverhaudlungen ein- 
zugeben.

Die Vadieu der angenommenen Offerte werden bis nach erfolgten Ver- 
tragsabschlusse zuruckbehalten, die andere kónnea vom 2. Jiinner 1874 aa 
beirn k. k. Ministerialzahlainte in Wiec gehoben werden.

W i e n  den 5. November 1873.
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N T . I ^ i s d i o f *  m . p .
k. k. Hofrath und Vorstand der Bauabtheilung der k. k. 

General-InBpection der ósterr. Eisenbahnen.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej44 pod zarządem A, Skerla.


